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na rewizję traktatu pokojowego z Włochamì.; 
— Wymiana not między mocarstwami 


" Agencja TASS ogłosiła komunikat | ferencji w Paryżu. Traktat został raty- 


urzędowy stwierdzający, iżrząd radzie- 
cki odrzuca noty Londynu, Waszyngto- 
nu i Paryża, proponujące rewizję trak- 
tatu pokojowego z Włochami i oddanie 
Włochom wolnego teryforium Triestu. 
Komunikat głosi, co następuje: 

Dnia 20 marca ambasador radziecki 
w Londynie otrzymał notę rządu bry- 
tyjskiego proponującą nawiązanie ro- 
kowań z udziałem Francji i Stanów 
Zjednoczonych w sprawie rewizji trak 
tatu włoskiego i włączenia do Włoch 
Triestu. Identyczne noty otrzymali am- 
basadorowie radzieccy w Paryżu i Wa- 
szyngtonie. Następnie rząd radziecki 
otrzymał drugą notę od państw zachod 
nich, w której zawiadomiono go, iż rząd 
włoski zgodził się na rewizję traktatu i 
prosi, aby rokowania w tej sprawie 
zostały przeprowadzone jak najśpiesz- 
niej. i 

W związku z powyższym. ąmbasađor 
radziecki w Londynie zaznaczył, iż w 
pierwszej nocie brytyjskiej nie było by 
najmniej powiedziane, że sprawa jest 
pilna. Następnie odpowiedź radziecka 
podkreśla, że traktat pokojowy z Wło- 
chami został opracowany przez cztery 
mocarstwa oraz przedyskutowany i za- 
aprobowany przez 21 państw na kon- 


Baiki z 100% nocy... 


Jak to było w Kolumbii? 


kości, znajdą zawsze dłoń pomocną i 


Dokoła „zerwania stosunków z ZSRR”. — Bujdy wyssane z pale: 


Agencja TASS ogłosiła następujące oświadczenie: Powołując się na wia- 


„domość z Kolumbii, rządy Wielkiej 


powszechniają wiadomości o „zerwaniu 
rząd w Bogocie ze Związkiem Radzie cekim“: 


w wywołaniu rozruchów w Bogocie 


jest niedorzecznym wymysłem, mającym na celu budzenie wrogich uczuć 


wobec ZSRR. s 


TASS stwierdza, że rząd radziecki od kilku dni mimo usiłowań nie może 


porozumieć się ze swoją misją w 

Jak donosi z Nowego Jorku agencja 
„Associated Press", minister spraw za- 
granicznych Kolumbii Eduardo Zuleta 
Angel, w wywiadzie, udzielonym we wto 
rek dziennikowi „E! Liberal”, na pytanie 
w sprawie rzekomego zerwania przez 
Kolumbie stosunków dyplomatycznych 
ze Związkiem Radzieckim odpowiedział, 
że nic mu o tym nie wiadomo. 

Minister Zuleta Angel zaznaczył jed- 
nocześnie, że dyrektor radia kolumbij- 
skiego, który w poniedziałek podał wia 
domość o zerwaniu stosunków z ZSRR, 
został zwolniony ze stanowiska. 


* + $ 


Dziennik amerykański „PM“ omawiając 
ostatnie wypadki w Kolumbii, podkreśla 
że oiicjalna już dziś w Stanach Zjedno- 
czonych wersja, iż wypadki te wywoła- 
ne zostały przez komunistów — jest ab- 
surdem. 


Dziennik stwierdza, że ostatnie 2 lata 
dostarczają wiele polilycznych i gospo- 


Dpłata pocztowa ulszczona rrczałiem 
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nie godzi się 


wiek trybie — korespondencji czy ro-g 
kowań, ponieważ byłoby to sprzeczne z% 
podstawowymi zasadami demokracji. 
Identycznej treści oświadczenia zło-f 
żone zostały przez ambasadora radziec-; 
kiego w Paryżu i Waszyngtonie. 


* 


7 tej mąki—chleba nie hędziej 


Włosi ne pójdą na lep obludy anglosask ej 

Opublikowanie odpowiedzi rządu radzieckiego na propozycje trzech mo- 
carstw w sprawie Triestu nie wywołało we Włoszech żadnej specjalnej reakcji. 
Większość dzienników, zamieszczająca tekst odpowiedzi, powstrzymała się do- 
tychczas od wszelkich komentarzy. 

„Unita“ stwierdza, że coraz jaśniej szym staje się fakt, iż nota trzech mo- 
carstw była jedynie prowokacją i bezskutecznym  manewrem wyborczym,Ę 
który nie może zwrócić Włochom Triestu leez wręcz przeciwnie przesądza 
nawet cały ten problem. aie 

Dziennik „Republica“ pisze: „ĉon nety radzieckiej potwierdza raz jeszcze 
to, co powiedział juz poprzednio Gromy ko ną sesji Rady Bezpieczeństwa, iz 
Stany Zjednoczone, Anglia i Francja czynią wszystko, aby wpłynąć na wy- 
niki wyborów włoskich. Związek Radz iecki nie chce łamać zasad demokraty- 
cznych, aby przysporzyć Włochom na wych komunistów. 

Rosja w przeciwieństwie do Stanów Zjednoczonych nie uwaza Wło- 
chów za naród ignorantów, których można nabrać na nadobny lep wy-$ 
horczy. j "B 


fikowany i wszedł w życie zaledwie 
przed kilku miesiącami. 

Rząd radziecki nie uważa za możliwe 
przedyskutowanie tego traktatu w ja- 
kiejkolwiek jego części i w jakimkol- 


VG 64m 


Rozłam wśród partii liberalnej pozwolilą 
konserwatystom objąć rządy w wynikuj 
czego w ciągu ostatnich 2 lat miało miej: 
sce około 200 morderstw politycznych. 

„PM“ podkreśla, że podobna sytuacja% 
istnieje nie tylko w Kolumbii, ale w ca-B 
iej Ameryce Łacińskiej. 

„Wszystko wskazuje na to — kończyg 
„PM — że wydarzenia w Bogocie nief 


Brytanii i Stanów Zjednoczonych roz- 
stosunków dyplomatycznych przez 
Nadto szerzy się pogłoski, iż 


udział wziął Związek Radziecki, co 


Bogocie. 

darczych dowodów, iż w wytworzone] ý j i 
sytuacji w Kolumbii wszystko mogło stę bedą wypadkiem odosobnionym. Należyķ 
zdarzyć, Inflacja wywołała wielki niepo- | je uważać raczej za początek całego szef 
kój wśród społeczeństwa kolumbijskiego. | regu wstrząsów w Ameryce Łacińskiej“. 
EE O Z, Yi św D m b A 


Intryginiepowioiłąsię- 


Polska i Francia zachowają tradycyjna przyjaźń 


Dlaczego 


przyjaźń z ZSRR 
(Kr.) Oświadczenie Generalissimusa 
Stalina, wygłoszone z okazji podpisa- 


| nia radziecko - fińskiego paktu przyjaź 


ni, budzi w sercu każdego Polaka szcze 
gólne zadowolenie. 

Generalissimus Stalin daje wyraz 
przekonaniu, że pakt ten powinien roz 
proszyć długi okres nieufności między 
ZSRR i Finlandią i stworzyć nową pod- 
stawę stosunków między tymi naroda- 
mi, opartych o przyjaźń i zaufanie. po 
czym dodaje: 

„Mie należy sądzić, by nieufność 
między narodami można było od razu 
zlikwidować. Szybko tego nie zrobimy. 
Przez/dłuższy czas pozostaje osad nie 
ufności i trzeba wielkiej pracy, by ga 
zlikwidować”. 

Słowa te są niezmiernie charakterv- 
styczne dla wypowiedzi Generaliss'- 
musa Stałina, który zawsze podchodzi 
do zagadnień z całą otwartością į wni 
kliwością. 

I my w Polsce wiemy o tym dobrze, 


A że nieufność i urazy historyczne nie od 


razu zostały zlikwidowane. Nie miały 
już tej nieufności rzesze Polaków, któ 


j re wracały w szeregach Wojska Pol- 


skiego. Wyzbyli się jej całkowicie pod 
wpływem serdecznej, bezinieresow- 


4 nej opieki, którą Związek Radziecki o- 


toczył formujące się oddziały polskie 
w Rosji. Wyzbyli się jej walcząc ramię 
przy ramieniu z Armią Czerwoną o wy- 
zwolenie ziem polskich spod jarzma 
hitlerowskiego. 

Ale nieufność la istniała w dużej ma 
sie społeczeństwa polskiego w kraju, 
podsycana zdradziecką agitacją sprze 
dawczyków politycznych spod znaku 
sanacji i ONR. 

Dziś już tylko ślepi i głusi, a obok 
nich garstka byłych obszarników i by- 
łych kapitalistów móże mieć wątpliwo- 
ści co do istotnych intencji i rzeczywi- 
ście przyjaznego stosunku Związku Ra- 
dzieckiego do Polski. 

Na czym opiera się ten życzliwy sto 
sunek ZSRR do małych narodów? Od- 
powiada na to Generalissimus Stalin: 

„Wielu ludzi nie wierzy w możli- 
wość istnienia między narodem wiel- 
kim a małym stosunków - opartych na 
równouprawnieniu. Jednakże my, du- 
dzie radzieccy, uważamy, że takie sto 
sunki są możliwe | że tak być powin- 


Na tym polega cała tajemnica, Zwią 
zek Radziecki walczy o pokój, walczy 
o postęp, walczy o prawdziwą dama- 
krację. | wszyscy, którym drogie są te 
trzy kanony szczęścia i dobrobytu ludz 


przyjaźń życzliwą Związku Radzieckie- 
go. 

Rozumiemy, że niektórym 
trudno jest w to uwierzyć, 
cież  wie!owiekowe 


ludziom 
boć prze- 
doświadczenie 


j wskazuje, że wielkie państwa dażyły 


stale do opanowania i wyzyskania na- 
rodów małych lub w danym momencie 


Ź historycznym — słabych. W dobie dzi: 
siejszej stosuje tę Imperialistyczna po- 


litykę Ameryka, która z cyniczną otwar 
teścią chce wprowadzić w!adztwo do- 
łarą we wszystkich, wyczerpanych 
wojną krałach. 

I dlatego właśnie tak wysoko cenl- 
my sobie współpracę i utrzymanie 
przyjaznych stosunków ze Zwiazkiem 
Radzieckim. ł 


l obron'e pokolu. 


W lipcu bieżącego roku odbędzie się 


|skie we Francji, obecni byli 


W Paryżu odbył się zjazd Polaków 
z Francji. Na zjeździe, w którym liczny 
udział wzięło  wychodźdztwo pol- 
ambasador 
Rzeczypospolitej Putrament i przedsta- 
wiciele władz” francuskich. Ambasador 
Putrament wygłosił przemówienie, w 
tórym potępił podżegaczy wojennych. 
oraz nawoływał wychodźców polskich 
do zjednoczenia się w imię haseł pokojo 
wych. 

Wspominając o niemiłych incyden- 
tach, jakich ofiarami padli obywatele 
polscy we Francji, ambasador oświad- 


czył, że naród francuski nie ponosi za to 
winy, a jedynie nieliczne jednostki. Na 
zakończenie ambasador wezwał do zače 
śnienia przyjaznych stosunków między 
Francją a Polską. 

Pierwszy raz w tym roku dnia 12 ma 
ja odejdzie z Francji pociąg repatriacyj- 
ny,/zabierając Polaków z departamen- 
tów: Seine et Marne, Seine et Olse i 
Aisne. 

Ponadto 19 1 25 maja odjadą 2 dalsze 
transporty z repatriantami z okręgu pa- 
skiego i ze wschodniej Francji 


ae 00 


w Londynie wielka konferencja publi- 
czna, poświęcona dziełu obrony pokoju 
na świecie, zorganizowana przez pismo 
londyńskie „Daily Worker". Weźmie w 
niej udział szereg czołowych przedsta- 
wicieli postępowej opinii. - publicznej, 


posłów parlamentu, działaczy społecz- 
nych i zawodowych 

Wobec odmowy wynajęcia sali dla 
konferencji przez właścicieli najwiek- 


szych sal i teatrów londyńskich, konfe-- 
rencja w sprawie obrony pokoju odhe- 
dzie się w jednej z sal 
iprzedmieściu Londynu. 


miejskich na 
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ERAPRESS ELUSFTR 


0 prostu-histeriał 


„Bezbronne” istoty potrafia niejednemu mężczyźnie zatruć 
życie. — Nie wylewaicie łez nad urojonvmi „tracediami'! 


Częstó w rozmowach w których oma- 
wiamy z zapałem zalety i... czasami wa- 
dy naszych bliźnich, pada o tej czy in- 
nej kobiecie niedbałe zdanie: — to histe- 
ryczka, 

Histeria jest pójęciem dość szerokim 
które od dawna już doskonale się „przy- 
jęło”. W jaki sposób objawiała sę za 
czasów naszych babek i dziadków — 
wiadomo. Kobieta, pędzaca wówczas 
przeważnie bardzo monotonny a nieraz 
próżniaczy tryb życia, walczyła o zaspo 
kojenie swoich pragnień w zakresie siro- 
jów, forsowała swoją wolę w najrozma- 
itszych sytuacjach życiowych — trami! 
Ściślej biorąc, jak to wszyscv 
z literatury f teatru „pani 
spazmów'', Spzzmy owe trwały tak dlu- 
go, póki nie stało sig zadość jej życze” 
niu, po czym cichły „jakby ręka uear". 

Wrażliwi na łzy niewieście mężczyźni 
ulegali przez dlugi okres czasu tej ty- 
ranii, aż wreszcie z wielką pomocą przy 
szła im.. kosmetyka. Powiada ona z nie 
złomną słannwcząścia. że koh'ecie ne 
welno płakać. gdyż od tego rob'a iaj 
się zmarszczki. oczy tracą Kleck, krzy- 
nie, więdnie, starze ste. Waban tego 
histeria znacznie rzedziej zaczela prze- 
jawiać się w lzach, a zaczęła szukać in- 
nych form ujścia. 

Przed wojną panowała moda na ko- 
bietę „niczrozumiana”. -Nikt takiej nie 
rozumiał, ani rzecz prosta, maż, ani 
przyjaciele, ani sama siebie nie rozumia- 
ła. Przyjaciółki mawiały krótko i lapi- 
darnie: „wariatka!“ 

Wojna dokonała ogromnych przemian. 
Zbyt wiele było prawdziwych, ważnych 
powodów do cierpień i łez, aby po 

szły w zapomnienie dawne sztuczki i uro 
jone tragedie. 

Wojna minęła i gdy nastąpił okres sta 
bilizacji — znów odezwała się, gdzieś z 
ukrycia, wzgardzona, niemodna histeria. 

Tylko że obecnie nie jósłt ona, na 
szczeście, zjawiskiem częstym. Kobie'y 
przekonały się, że nie sa ani „małe”, 
4ni „stabe“, ani nie warto im silić się 

a „niezrozumiane'. A lzy? Nie wywp- 
ią żadnego efektu, Przeciwnie, czesto 
tylko drażnia i denerwuią otoczenie, 
I nikt by sie już chyba nie znalazł, kła- 
by twierdził. że maż którv nie niera nta 


Codzienna nomelka „Erpressu" 
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znamvjipiiać. same powiedzą!) jak 
dostaw ushszvmy omdiewający zawsze głos: — 


czącej żonie i mimo jej wymówek nie 
pozwała się tymi lzami tyranizować, że 
taki mąż jest — „brutalem”, a ona „bez 
bronna'' istotka. 

Istnieje jednak pewna grupa kobiet, je 
dnakowych chyba na całym świecie, któ- 
re nie umieją żyć normalnie, nie umieją 
miczego w życiu przyjmować prosto i ną 
turalnie, którym ciągle czegoś brak tak 

iugo, póki nurtujzca je histeria nie znaj 
dzię pola do popisu. 

Do tej grupy należą ap. takie. które 
są stale chore, Moga wyglądać kwitną” 
co, mieć więcej sił niż niejeden mężczy- 
zna, ale gdy je zapytać (można też nie 
się czują, 


fatalnie! 

Gdy nie maja „migreny“, „boli je ser- 
ce, albo w ogóle są „wyczerpane '. Wie 
le, wiele na ten temat mogliby powie- 
dzieć lekarze, gdyby chcieli pisać studium 
„o kobiecie '*. 


Histeria przejawia się i w inny sposób, 
czasem bardziej szkodłiwy — chorobli- 
wą manią płotkarstwa, obgadywaniem 
bliźnich dlatego. że ..odniosło się wraże- 
nie“, niezdolnością do mówienia praw- 
dy i rozmaitymi jeszcze innymi cechami, 
które w stopniu „umiarkowanym“, mo” 
g4 trochę bawić, troche złościć, ale gdy 
zaczyna taka bronią władać histeryczka 
— przybierają nieraz wymiary kataszro- 
falne: 

To też nic dziwnego, że kto może, uni 
ka takich paniuś jak ognia. Niestety, nie 
każdy może... 

« W każdym razie, wiele słuszności mial 
newien zgnebionv maż, któremu histeria 
żony porządnie, zatruła życie. i 

— lstnieje — powiedział z żalem — 
Towarzystwo Opieki Nad Zwierzętami, 
żeby nikt sie nad nimi nie mógł znecać. 
Dlaczego dotąd nie pomyślano, żeby 
stworzyć Towarzystwo Opieki Przed Hi 
steryczkami?... (a) 


Samoloty maszyny i literaturę 


a 
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zeńemonstkys na Targach 


Wśród wystawców zagranicznych na 
tegorocznych Międzynarodowych Tar- 
gach Poznańskich panuje duże ożywie- 
nie, gdyż wiele z 16 państw przystąpiło 
do urządzania swoich stoisk. 

Między innymi, buduje już swoje 
oficjalne stoiska Jugosławia, z ramie- 
nia której znajduje sie w Poznaniu: 
kierownik ekipy belsradzkiej, delegat 
izby Handlowej i architekci. ` 

Pracami nad -urządzeniem bułgarskie 
go stoiska kieruje architekt sofijski. 

Urządzeniem i organizacją stoiska 
włoskiego zajmuje się przedstawiciel 
włoskiego Instytutut Handlu Zagr. 

Belgowie, Holendrzy, Czesi, Duńczy- 
cy, Austriacy, Francuzi. Meksykańczy- 
ey., Amerykanie, Szwedzi. Wegrzw, An- 
plicy i Szwajcarzy. wśród których Mie- 
dzynaredowe Targi Poznańskie wzhu- 
dziły wielkie zainteresowanie. znajdu- 
ją się już w drofre d~ Poznania, 

= * EJ 

W tei chwili bawi już w Poznaniu 
cełegacja radziecka, zajmuiaca sie nrzy 
gotowaniem aficialnegn ndzisłn ZSRR 


Naszs dzieci 


Dochodziła druga. Ródzice czekali 
niecierpliwie na dziewięcióletnia córe- 
czkę, Nauka w szkole sknńczvłą sie 
przed godziną a dziewczynka jeszcze 
nie wracała. 

— Kto wie — mówiła matha niew 
nie gdzie sie znowu modziewa? 
Z każdym dniem wraca móżnisi! ' Już 
niedługo bedżie przychodziła o trzeriej. 

Ojciec oczywiście bronił _ dzićw- 
czynki, 

— Idzie bowofi i zawedzi newnie z 
koleżankami! Czy postepowaliśmv ina- 
czej, bedze dziećmi? Czy nie przystawa 
liśmy po drodze? 

— Ty może tak rabiłaś! Ja nie ośmie 
ląłam sie nigdy: moja matka była suro- 
wa! 

Rozmńczełą się sprzecza, W tej sê- 
mej chwili zadźwieczał dzwone%. 


— To Hania — stwierdził» matka 
pndnoszac się. — Nie powiem iej ani 
słowa. że sie spóźniła. Teraz ty za- 
cznij ją wychowywać. 

Mała wpadła do pokoju, uściskała 


rodziców, rzuciła teczke w jeden kat 
pokoju. a nłaszczvk i kanelusz w Amigi 
1 usiadła do stolu nie troszczec Sie ^ 
pridne rece 

Matka śsprirzała ?naczann na Męża 


On chrząknął i zwróci się do żeny: 


— Czy czytałaś w dzisiejszej gzzecie 
— zaczał wiadomość. że pewna 
dziewczynka zmarła wskutek otrucia, 
nie umywszy rąk przed jedzeniem?.., 

— Ta okropne! — ponarła żona me- 
ża. — Biedni rodzice! Niestety, zdarza 
się to często! - 

— Teraz nadchodzi wiosna, a wra? 
z nią pora najrozmajtszych  zaraźli- 
wych chorób — ciasna? dalej ojciec — 
pamietaj zawsze moje dziecko, o mvciu 
rąk: bo niechlniność była już powodem 
śmierci wielu ludzi! 

Ale Hania potrzasneła tvlko główką. 

— Zdaje mi się, że tatuś przesada. 

— O! — spojrzał na nia zaskoczony 
ojciec — Hania zaś ciagneła dalej: 

— Gdyby to. co tatuś mówi bvło 
prawda. to dawnymi czasy wszyscy Ju- 
dzie powinni byli umrzeć skutkiem 
otrucia. bo nie myli rak przed jedze- 
niam i jedli bez nakrycia! 

Matka uśmiechneła sie ironicznie pod 
adresem ojca, ten jednak nie tak łatwo 
dał «ie zbić z tropu i zmienił szybko 
temat. 

— Opowiadano mi dziś prawdziwe 
zdarzenie. które | ciebie -zainteresuje 

— (0). tjk — rrota mała í nrzysuneła 
śię dn mica — Zdarzenia interesuja 
mnie zawsze! 


Poznańs ch Zw. R deck 


w rozpoczynających dniu 24 
kwietnia Targach. 

Na czele delegacji stoi Komisarz Tar 
gów i Wvstaw Miedzynarodowych Cze- 
byszew, Dyrektor Wszechświatowej Iz- 


się w 


by Handlowej w Moskwie Jakowlew, | 


oraz liczni architekci radzieccy. 

Obecnie nadeszło ze Związku Radzie 
ckiego 20 wagonów eksponatów. a dal- 
szych 60 wagonów fowarów, jakie be- 
dą wystawione na Miedzynarodowych 
Targach, znajduje się już w drodze do 
Poznania. l 

Wśród eksponatów radzieckich zoba- 
czymy w Poznaniu samoloty pasażer- 
skie najnowszej konstrukcji i samoloty 
ćwiczebne, samochody esohowe i eięża- 
rowe. (raz auta snastalne, autnahrsv 

i trolleybnsv. obrabiarki, maszyny poli 

graficzne. tkackie i rolnicze, przybory 

optyczne i miernicze, nainowsze radio- 

Gdbiorniki. snrzet  elektratechniczny. 

aparaty przemys! spożywczego. chemi- 

czne. pradukrie hoby==a, metale czar” 
| ne j kolorowe, otaz literature sowie- 
tka. 

Ojciec rzuejł ra matkę triumfujące 
spojrzenie i zaczął: 

— Była pewnego razu... 

— Bajka?” — przerwała rozczarowa- 
na dziewczynka. 

— Co za przypuszczenie? 
dziwy wypadek! 

— Nie zaczynaj więc, 
„Pewnego razu"... 

— Masz słuszność. A wiec: — Przed 
kilku laty mieszkała w pobliżu naszego 
domu mała dziewczynka. bardzo miła, 
lecz piestetv. bardzo nieposłuszna. 

— Jak ja! — zażartowała Hania. 

Oiciec mrugnał nieznacznie na żone 
Miało to oznaczać: „Widzisz. iak mała 
się orientuje! ' — i ciącnał dalej: 

— S$urowo jej przykazano. sŻy 
wprost ze szkoły wracała do domu. 

— Aha! — wtrąciła Hania. 

— Ale dziewczynka ta nie słuchała 
przestrogi i spacerowała po ulicach. 
Pewnego dnia. adv kreciła sie pn mie- 
ście. nadjechał wóz z dwoma mężczyz” 
nami. 

— Gdzie to było? — zapytała Hania 
iubiąca dokładność. 

— Zdaje się. że na Szerokiej ulicy. 
Porwali oni dziewczynkę, wsadzili ją 
na wóz i odiechali. 

— Toby sie mnie nie mogło przyda- 
rzyć! — rzekła mała stanowczo. 

— Dlaczego? 


To praw- 


prosze cię od 


R MwoweM Z ))))))„D))DD A) AAN« 


tyeh rodzisów. 
— Ależ im aie chódzie wcale o wy- 
< kup! 


Nr 103 


Nasze Fly 


PRACOWNICY KĄPIELISKA W  PORIERO- 

WIE; Dziękujemy za dowcipną ocenę ,Expes- 

su”, miłą nam, że pismo nasze czytane jest z 

takim zainteresowaniem. Niestety, nie może- 

my  skorevstać z informacji o Pobierowie, 

gdyż wspomnianej notatki w liście nia było, 
* s . 


SMUTNA HENTUTA, Proszę się nie niepo- 
koić, wcale nas Pani nie „zanudza” swymi kło 
poiami, Miło nam natomiast, że te kłopoty się 
zmniejszyły, że mąż zmienił swoje postępowa- 


„mie i Pani jest spokojniejsza W dalszym cią- 


qu proszę starać się ten spokój zachować. nie 
słuchać plotek które znoszą Pani „życzliwi”, 
mieć dn. męża zaufanie i okazywać mu je. 
Na epwno bez porównania lepsze rezultaty osią 
gnie Pani wyrorumiałością j dobrocią, niż cią” 
jia podejrziiwościa į roznamiętywaniem minio 
nych przykrości. Samo życie pokazuje Pani 
iak należy sie zachowywać, aby w domu pano 
wała harmonia i miłv nastrój, Szczególnie 
jest id ważne dla dzieci aby widziały | rzuty, 
że rodzice jednakowo dbają o nie i o dom. że 
odnoszą się do siebie przyjacielsko i serdecz- 
nie. 
. LJ . 

BASIA Z RADOMSKA: Powinna sie Pan! 
porozumieć z władzami szkolnymi I dowiedzieć 
czy w Radomsku jest odpowiednia szkoła luh 
kursy, 

. . á 


LEUKOTEA: Smutny jest list Pani | rozumie- 
my dobrze, że wreszcie musiała Pani komuś 
opowiedzieć o. swoich troskach. Sądzimy, że 
przede wszystkim musi Pani postarać się o po 
nowńe umieszczenie ojca w Szpitalu, Jeżeli 
nie może Pani tego zrobić przez Ubezpiecza|- 
nię, proszę zwrócić się do Inspektora Szpital 
nictwa w Wydziale Zdrowia, ul, Piotrkowska 
113, lub też do Wydziału Opieki Snotecznej 
(Oddział Omieki nad Rodzina i Dorosłymi), nl. 
Zawadzka 11. Poza tvm, dziwi nas bardzn, że 
m3ż może zabronić Pani widywenia sie z fr 
de cam: i że Pani sis ną to zgadza. Nie mó- 
wiąc już o uczuciach, tak naturalnych jak cór 
xi do matki i ojca. jest Pani obowiązkiem po- 
móe rodzicom qdy są w ciężkiej sytuacji. 
Trudne sobie wyobrazić, aby maż Pani, który 
jest, jak Pan: pisze: madry, nie pojął tak pro- 
stej prawdy i nie zrozumiał tego, Jeżeli je- 
dnak istotnie nie rozumie musi mn to Pani wy 
tłumaczyć, choćby `na przykładzie Waąszeqo 
własnego dziecka, Jak czułby się om, gdyby 
był stary i chory, a jego jedyny syn, pod 
wpływem synowej naweł by nie przyszedł go 
odwiedzieć! Przecież nie jest Pani niewolnicą, 
zależna od kaprsów „nana j władcy”, ale sa- 
modzielna pracująca kobietą, która na- równi 
z nim buduje wspólne życie, Nie może Pani 
tak bezradnie opuszczać rąk i biernie pódno- 
rządkowywać się nieuzasadnionym żŻądaniom, 
krzywdzącym | rodziców i Panią, Mamy na- 
dzieję, że potrafi Pani zmienić nastawienie me 
ża do tej, zasadniczej przecież sprawy. w Wa 
szym życiy. Prosimy napisać jeszcze do. nas, 
pozdrawiamy Panią serdecznie, 


* 


STENIA K.: Studium  Dziennikarsko-Puhl- 
cvstyczne mieści sie przy ul, Narutowicza 55, 
Wymąnana fest duża matura, Trudno nam 
oczywiście zmrientować się czy Pani ma zdoł- 
ności i czy może Pani zostać dziennikarką — 
na podstawie jednego listu. Ješh chodzi o bliż 
sza szczenółv dotyczące eqzaminów, opłat itd. 
wroszę poinformować się w sekrelariarie Sto- 
dium, 


3 — O cóż więc? — badala dziewczyn- 
za. 

— Byli to evganie. Zabrali 
czynkę do cyrku! Riedni 
próżno na nią czekali! 

— Czy nie wróciła? 

Ojciec zrobił'/poważną minę. 

— Nie. zóstała u cyganów! 

— A co tam robiła? — pytała Hania. 

— Powiedziałem ci już — odrzekł oj- 
cjec, którego fantazja zaczęła się wy- 
czerpywać — Musi się uczyć sztuk eyT- 
kowych. ćwiczyć na trapezie. karmić 
słomie... No. ale muszę już iść do biura. 

Mała bvła zamyślona. 

— Widzisz — rzekł mąż do żony w 
urzedpokcju. — Ta historia jest skute” 
eznieisza od rozkazów! Możesz być pów 
na, że Hania wróci jutro do domu naj- 
krótsza drogą! 


dziew- 
rodzice na- 


Nazajutrz biła iuż trzecia, a. małej 
nie było widać. Matka nie ukrywała 
niepokoju. - 


— Obv nie spotkał jej jakiś wypa- 
dek! Twoia wczorajsza historia nie daje 
mi spokafu. 

a 

Wkońcu rodzice postanowili ucać się 
na poszukiwanie dziecka, Po długim 
szukanin znaleźli Hanie na jednej z bo- 
cznych ulic, mianowicie na ulicy Sze- 
rokiej. 


— Co ty tu robisz? — zapytał ojciec 


— Ba nmrvwsgja jedvnie dzieci baga- | smrawn,. 


Malta snnirzała żałośnie. 
— (sekżląm na evzanów! 
również karmić słonie! 


Chee 


[ag 4 Z R LA E p“ 


SOBEK: — Niesłusznie przydzieli- 
liście komuś mój lokal... 


URZĘDNIK; — To była pomyłka!| Ha! 


Nakazy może pan zdjąć... 


a ZK PRESS ILUSTR 
PRZYGONY WICKA i 


U 
EEE 


SOBEK: — Zaraz zdejmę tę nakazy... 
Co widzę! To oni zamienili mi drzwi? 
Zemsta musi być! Gdzie 
broń?... 


SZABERSKI: — Na polowanko? 


SOBEK: — O nie! Idę do fabryki po | idzie Sobek z karabinem!., 
moja| Wieka i Wacka!... 


SZABERSKI: — Święty patronie! 


AM 
SZABERSKI: — Uciekajcie, bo tu 


WACEK: — Ratujcie, narody! „ 4 
WICEK: — Kiepska sprawał.« s) 


A 
à z a 
0 godzinę krócej 
hedz emy spali z sokoty na niedzielę 

W nocy z soboty na niedzielę wprowadzo- 
ny zostaje czas letni, . 

Kładąc się więc spać w nadchodzącą sobotę 
nie zapomnijmy przesunąć wskazówek zegara 
o jedną godzinę naprzód. 

Nocy tej nie będzie godziny drugiej i spać 
będziemy o jedną godzinę krócej, 

Nic jednak w nałurze nie ginie — „skra- 
dziona” pozornie przez czas godzina wróci się 
nam za kilka miesięcy, przy wprowadzaniu 
czasu zimowego, kiedy będziemy mieli aż dwie 
godziny drugie, = 

Zmiany -te, przeprowadzane dwa razy w 
roku, podyktowane są względami oszczędnoś* 
ciowymi. Chodzi o to, aby praca odbywała się 
przy świefle dziennym. 


Chleh na kartki 


shrzeńawany od jutra w sklenach 

Od dnia jutrzejszego, tj. od piątku, 
sklepy rozdzielcze sprzedawać będą 
chlęb na kartki żywnościowe z kwiet- 
nia na drugą dekadę tego miesiąca. 

Chleb sprzedawany jest według do- 
tychczasowych norm. Odebrać go nale- 
ży najpóźniej do dnia 30 bm. 


` AMmel fo kupców - 
w sprawie zwalczania żeńran'ny 


Artykuły nasze na temat zwalczania 
plagi żebractwa odniosły pożądany sku 
tek. ' - 

W dniu wczorajszym Izba Przemysło 
wo-*Handlowa w Łodzi zwróciła się z 
apelem do kupiectwa, aby dla zlikwi- 
dowania żebractwa sklepowego kupcy 
opodatkowlai się na rzecz Opieki Spo- 
łecznej, wpłacając co miesiąc ustalone 
opłaty. 

Jednocześnie kupcy mają się zaopa- 
trzyć w specjalne tabliczki, zabraniają- 
ce wejścia do sklepu żebrakom. 

W ten sopsób ofiary obracane będa 
na pomoc dla istotnie potrzebujących, 
zaś wydrwigrosze nie będą mieli możli- 
wości żerowania na miłosierdziu i... łat- 
wowierności ludzkiej. (k) 


Ziazd delegatów 

Zw. 7aw. Pracown ków Hand'owvch 

W dniu 24 bm. odbedzie sie w 
Warszawie walny zjazd delegatów Zw. 
Ząw. Pracowników Handlowych i Biu- 
rowych z całej Polski, 

Zjazd zgromadzi około 300. delega- 
tów. Łódź reprezentowana będzie przez 
45 osób. Spodziewany jest również 
przyjazd delegatów z Czechosłowacji, 
Rumunii, Bułgarii oraz ze Zw. Radziec 
kiego. 

Obrady beda 
przy ul. Siennej 16. 


się toczyły w lokalu 
(Ski) 


WYJAŚNIENTE 


W związku z podana przez nas wiadomością 
o przeniesjeniu się Sądu Apelacyjnedo do War 
szawy. Prezes Sądu Apelacyjnego Mieczysław 
Dobromęski informni'e nas że nrzeprowadzke 
ła jest aktualna, lecz w tym toku jeszcze nie 
nastąpi. 


ACA CZEK: 


Fabryki zgłaszaja zapotrzebowanie na siłę robo- 
cza. Poszukiwani są również pracownicy umysłowi 


Sytuacja na rynku zatrudnienia zmie 
nia się na lepsze niemal z każdym 
dniem. 

Do niedawna jeszcze w poszczegól- 
nych ośrodkach przemysłowych nasze- 
go województwa pewna ilość osób po- 
zostawała bez pracy. Obecnie wszyst- 
kich bezrobotnych wchłonęły zakłady 
pracy, zwiększające bezustannie pro- 
dukcję i jak wynika z ostatnich danych 
na dzień 1 kwietnia rb. pozostało do 
obsadzenia 


JESZCZE 2.819 WOLNYCH MIEJSC PRACY! 
Najwięcej pracowników — 2.331 o- 


sób — poszukuje Łódź. W Piotrkowie 
Tryb. zgłoszono zapotrzebowanie na 


Elektrownia Widzewa unieruchomiona 


M mo awarii praca odbywa się jednak sprawnie 


Onegdaj w godzinach  popołudnio- 
wych centrala' Straży Ogniowej w Ło- 
dzi powiadomiona została o groźnym 
pożarze, który wybuchł w najwięk- 
szych zakładach przemysłu włókienni- 
czego — w Widzewskiej Manufakturze 
przy ul. Armii Czerwonej 81. 

Pożar powstał w 1-piętrowym budyn 


ku fabrycznym na oddziale trurbi- 
nowni. 
Widzewska Manufaktura posiada 


własną elktrownię, dzięki której nie 
tylko zasila w prąd własną fabrykę, ale 
również najbliższą okolicę i szereg in- 
nych zakładów przemysłowych. 

Pożar w turbinowni (zapaliła się 
prądnica elektryczna) mógł spowodo- 
wać b. poważne następstwa, mógł unie 
ruchomić fabrykę, mógł wstrzymać pro 
dukcję na długi czas. 

Kierownictwo zakładów zorientowa- 
ło się natychmiast w sytuacji i dzięki 
szybkim decyzjom osiągnięto dopraw- 


230 pracowników, w Pabianicach — na 
132 itd. 


Jedna z największych firm włókienni- 
czych w naszym mieście — PZPB nr. 1, 
(dawn. Scheibier i Grohman), zatrudnia- 
jąca około 11.000 osób i pracująca do- 
tąd na dwie zmiany, uruchomiła obecnie 
trzecią zmianę i w związku z tym zgłosi- 
ła do Urzędu Zatrudnienia zapotrzebo- 
wanie na znaczną ilość nowych pracow- 
ników. 

Zapotrzebowania zgłosiły także 
zakłady pracy. 

Większość fabryk włókienniczych, z u 
wagi na rozpoczynający się okres urlo- 
pów, uzupełnia swój personel. 


inne 


dy nielada sukces: w tym samym cza- 
sie, gdy dzielni strażacy zmagali się z 
żywiołem, Elektrownia Łódzka poczęła 
włączać prąd do poszczególnych dzia- 
łów. W ten sposób uniknięto postoju. 
Poszczególne działy nie pracowały za- 
ledwie od 15 do 30 mintu, po czym po- 
djęta została normalna praca w całej 
fabryce. : 


Naprawa uszkodzonej prądnicy po- 
trwa długo, około 3-ch miesięcy. Przez 
cały ten czas Widzewska Man. będzie 
zasilana w prąd przez Elektrownię 
miejską. Zimą, mogłoby to spowodo- 
wać pewne komplikacje, ale obecnie 
turbiny Elektrowni pracują pełną pa- 
rą, a że w dodatku miasto otrzymuje 
znaczną ilość energii elektrycznej ze 
Śląska — nie ma obawy, aby awaria na 
Widzewie mogła odbić się na ciągłości 
dostawy prądu do innych fabryk i 
mieszkań. (s-ki) 


Samobójstwo młodej kobiety 


Rzuciła się pod posag i poniosła śmerć na m'ejscu 


Ranny pociąg, zdążający ze Skiernie 
wie do Łodzi, mijał Widzew, zwiększa 
jąc szybkość. Nagle przed lokomoty- 
wą wyrosła jakaś postać, która rzuciła 
się wprost pod koła rozpędzonego ko- 
losa. 

Jeden z pasażerów stojący w oknie, 
zauważył wypadek i zaalarmował ob- 
sługę. 

Pociąg zatrzymano. Gdy pasażerowie 
wysiedli i uszli kilkadziesiąt metrów, 
oczom ich przedstawił się straszny wi- 


ludzkiego, drugą część zwłok znalezio- 
no z drugiej strony szyn, w odległośc? 
5 metrów, 

Jak się okazało, samobójstwo popeł- 
niła kobieta. Dopiero po kilkugodzin- 
nym dochodzeniu udało się Milicji usta 
lić nazwisko desperatki. 

Jest to 20-letnia Danuta Jeger, za- 
mieszkała przy ul. Nowotki 136. 

Co pchnęło młodą kobietę w objęcia 
śmierci, na jakim tle zrodziła się w niej 
myśl o samobójstwie — nie wiadomo. 


dok. W odległości 15 metrów od toru| Może wyjaśni to dalsze dochodze- 
leżała połowa okaleczonego kadłuba” nie. (i) 


które 
dniach bieżacego miesiąca. 


Znaczna ilość osób znalazła pracę 
NA ROBOTACH BUDOWLANYCH 
I SEZONOWYCH, 
rozpoczęły się w pierwszych 


Na razie pracę podjęły przedsiebior= 


stwa prywatne, państwowe przystąpią 
do robót w najbliższym czasie po otwo 
rzeniu przyznanych już kredytów. 


Cegielnie łódzkie ruszyły już pełną 


parą i również są w poszukiwaniu siły 
roboczej. 


Państwowa fabryka obuwia nr. 2 w 


związku z rozszerzeniem działu produk 
cji (otrzymano komplet maszyn ze Zduń 
skiej Woli) zatrudniła znaczną ilość wy- 
kwalifikowanych szewców. 


Wobec zwiększonego popytu na pra- 
cowników szewskich Urząd Zatrudnienia 
zorganizował specjalny kurs dokształca 
jący, prowadzony przez Naukowy Insty- 
tut Rzemieślniczy. 

Urząd Zatrudnienia zasypywany jest 
także zgłoszeniami ze strony firm, które 
poszukują sił wysoko wykwallfikowa« 
nych, jak: inżynierowie, technicy, che- 
micy, tokarze. . 

Daje się we znaki również brak pra- 
cowników umysłowych — księgowych, 
bilansistów, wykwalifikowanych maszy« 
nistek itd. to) 
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Jakie korzyści 
daje ustawa 


o spo ecznym oszczędzeniu ? 


Ustawa o społecznym  oszczędzaniu 
zapewnia specjalne uprawnienia. 


Podlegający temu obowiązkowi są 
uczestnikami Społecznego Funduszu 
Oszczędnościowego. 


Mają oni z tego tytułu prawo żądać 
odliczania od wkładu oszczędnościowe* 
go sumy wpłaconej w danym reku ka- 
lendarzowym na spłatę pożyczek iņwe- 
stycyjnych lub na Państwowy Fun* 
dusz Ziemi. 

Poza tym, mają prawo żądania zwra 
tu części wkładu w: przypadkach 
śmierci w rodzinie, narodzin dziecka, 
małżeństwa, utraty zdolności do pra- 
cy itd. 

Poczynając od róku 1949 uczestnik 
Funduszu ma prawo corocznie wyco= 
fać 5 proc. ogólnej sumy swego wkła- 


du. Poza tym z chwilą osiągnięcia $5 
lat życia, uczestnik Funduszu, który 
nie posiada dostatecznych środków 


utrzymania, ma prawo wycofać swój 
wkład oszczędnościowy w całości. 
Poza tym w wypadku śmierci ucze- 


stnika jego cały wkład podlega wypła*. 


cie, a pozostała rodzina otrzymuje 
nadto premię ubezpieczeniową, która 
może przewyższać sam wkład. 


b 
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„Prosze © 3-letniego blond bobaska...* 


Przybrani rodz 


s: Nr 103 


zgłaszają się po dzieci, wytarte z objęć matek w czasie zawieruchy wojennej 


lle dziecko wnosi do domu” serdeczności, 
promiennej radości, wiedzą o tym naj- 
lepiej ci, których dom rozbrzmiewa mło 
dymi głosami — młodym życiem. 

Nic też dziwnego, że apele o przyję- 
cie sierot wojennych, kierowane do ro- 
dzin zastępczych, znajdują żywy od- 
dźwięk. Pokutuje jednak niczym nieuza 
sadniony pogląd, że najłatwiejsze do wy 
chowania jest 3-letnie dziecko, dlatego 
też najczęstsze zgłoszenia brzmią: 


Chcielibyśmy dostać  3-letniego 
blond bobaska o niebieskich oczach... 


Czy kolor oczu lub włosów ma wpływ 
na charakter dziecka? Na pewno nie. A 
dziecko w wieku szkolnym może byc 
równie łatwe, a miekiedy dalsko łatwiej- 
sze do prowadzenia i wychowania od 
dziecka 8-letniego. 


Zdarza się też — na szczęście rzadko 
— że zgłaszający się po dzieci. pragną 
ubić swój interes, 

— Niech będzie, wezmę go! Jeszcze 
jedno się wyżywi — powie jakiś gospo- 
darz, a jednocześnie kalkulije sobie: 
przyda się do pasania krów, iub inny: 
— do sprzedawania gazet. 

Na szczęście, są to wypadki rzadkie. 
Wydział Opieki Społecznej przeprowa- 
dza skrzętnie kontrole i bada warunki, 
w jakich wychowuje się dziecko, odda- 
ne rodzinie zastępczej, 


Dziecko umieszczone w zakładach ste 
rocych, mające wprawdzie zapewniony 
byt, pozbawione jest jednak atmosfery 
którą stworzyć mu może tylko rodzina. 
Dlatego też ci, którym warunki nie po- 
zwalają na wychowywanie dziecka, mo- 
gą choćby odwiedzać ję od czasu do cza 


su w zakładach aby dziecko czuło, że 
istnieje ktoś, komu ono nie jest obce, 
Pozostają jeszcze dzieci, które oku- 


pant wywiózł do Niemiec. Łódź, jak wła 
domo, była punktem germanizacy jnym. 
Dzieci. uznane za „rassischwertvoll* 
gromadzono w punkcie koncentracyj= 
nym na Kopernika i wywożono. 
Wywieziono również całe grupy dzie- 
ci z zakładów (ul. Krzemieniecka), ze 
szpitala Anny Marii. Obecnie odbywają 


się poszukiwania 


nie tylko indywidual-, Te dzieci również 


czekają na rodziców 


ne, ale i grupowe. Ostatnio na 1200 dzie- | zastępczych. 


ci poszukiwanych, wróciło do Łodzi 300, 


Nie wszystkie odnalazły swoje rodziny. | dziale 


W chwili, gdy informujemy się w Wy 
Opieki Społecznej, przychodźi 
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Scena i ekran 


„Gospoda pod wesożą kukuka” 


Sztuka w 3-ch aktach R. Matuszewskiego iJ. Rojewskiego| 


Może niedługo powslanie epos, godny bo- 
haterskich bojów, jakie pod dowództwem ge- 
nerała Waltera — Świerczewskiego, prowa 
dziła 2-ga Armia Wojska Polskiego w pamięt- 
ne dni kwietnia i maja roku 1945 nad Nyssą 
i w rejonie Budziszyna, 

Obecnie — na zamówienie Domu Wojska 
Polskiego — Ryszard Maltuszewski i Jan' Ro- 
jewski napisali na tym tle trzyaktową sztu- 
kę „Gospoda pod wesołą kukułka", 

Szłuka bardzo na czasie, tym więcej, że 
mimo popularnego dziś hasła „teatr dla mas" 
— brak jest na ogół nowych, dobrych pol- 
skich sztuk, przeznaczonych właśnie dla tych 
„szerokich mas”. 

Widz bawić się będzie na „Gospodzie pod 
wesołą kukułką” jej niefrasobliwym żołnier- 


skim humorem — wzruszy go przesuwająca 
się przez tok szłuki wzniosła wizja generała 
Świerczewskiego — ekscyłować go będą mi- 


łosne perypetie dwóch młodych oficerów, za 
kochanych w przystojnej wojennej korespon- 
dentce, która zabłądziła na plac bitwy... I nie 
zauważy pewnych sztucznych nieco założeń 


i n:edociqągnięć sztuki. 

„Gospodę pod wesołą kukułka” wysławio- 
no na ogół poprawnie, zdaje się jednak, że re- 
żyser Józel Wyszomirski nie wszędzie i nie 
zewsze wyczarował w niej klimat i nastrój 
prawdziwego frontu. A i pięknie wymyłe żoł- 
nieizyki, w starannie oczyszczonych butach i 
mundurach, przypominają raczej koszarowych 
wyjadaczy, niż irontowych wiarusów, którzy, 
pełni wprawdzie humoru i animuszu, ale zmę- 
czeń: i okryci bitewną kurzawą wróciii przed 
chwilą z piekła walki.. 

Niezależnie jednak od tych zastrzeżeń wy- 
słowienie nowej polskiej sztuki w=Teatrze 
Powszechnym uważamy za pozycję bardzo o- 
da'nią. Tym więcej, że premiera „Gospody 
pod wesołą kukułka“ zbiegła się niemal z TO- 
cznicą śmierci bohaterskiego Waltera — 
Świerczewskiego: tego generała, który wal- 
cząc ongiś nad dalekimi wodami Ebro nie 

rzypuszczał może wtedy, że z kolei bić się 
beczie nad brzegami innych rzek, — rzek, któ- 
re były i będą polskie, wykuwając nasze gra- 
nice na Odrze i Nyssie. M, J. 


Łódż zdystansowała Warszawę! 


Elektrownia łódzka prowadzi o 5 punktów. 


Współzawodnictwo pracy między 
Elektrownią łódzką a warszawską jest 
szczególnie interesujące. Zasadniczo 
bowiem nie można tu mówić o wzmo- 
żeniu produkcji, bo przecież nie można 
gromadzić energii elektrycznej na za- 
pas! 

Cały zatem regulamin współząwod- 
nietwa oparty jest na utrzymaniu 
urządzeń w ciągłej gotowości do za- 
pewnienia potrzebnej SkA WB 
com, oraz na wszechstronnej szczęd- 
ności. 

Poza tym nie współzawodniczą za- 
kład z zakładem, lecz oddzielne działy: 
kotłownie, inkasenci, monterzy liczni- 
ków itd. b 


Propozycja współzawodnictwa wy- 
płynęła od Elektrowni łódzkiej, War- 
szawa przyjęła ją, omówiono warunki 
i po pierwszej dekadzie (od 1-go do 
10-go kwietnia) okazało się, że miasto 
nasze zdystansowało stolicę, uzyskując 
o 5 punktów więcej. 

Punkty te Elektrownia łódzka uzy- 
skała dzięki większej oszczędności wę- 
gla. Gdyby nie nadmierne rozchodo- 
wanie wody — wynik brzmiałby jesz- 
cze lepiej na naszą korzyść. 

Współzawodnictwo trwa nadal. Ob- 
sługa Elektrowni warszawskiej zapo- 


wiąda, że zwycięży w następnej deka- 
dzie, 


wiadomość, że jedno» z poszukiwanych 

dzieci znaleziono u Niemki w Bransber 

gu. Nie chce ona się z nim rozstać, 
gdyż.. dostała je od Hitlera za to, że za 
bito jej syna.’ 

Czy wszystkie te dzieci, które zostały 
przy życiu, wrócą do kraju? Napewno 
nie. Ale te, które wróciły, które na zaw- 
sze utraciły dom rodzinny, niech w ro- 
dzinie zastępczej odnajdą serce matki 

ojca, + (P) 

LUW UWOLNI ANENE 
Sowa z Czechosłowacji 
znalez.ona na aolach pod Łodzią 
Na polach pod Łodzią znaleziono 

okaz sowy płomykówki. Na nóżce znaj 

dowała się obrączka aluminiowa z na- 
pisem „N. Muzeum Praha“. 

Okaz został spreparowany w Miej- 
skim Muzeum Przyrodniczym w Łodzi, 
a aluminiowa obrączka wysłana do 
muzeum miasta Pragi w Czechosłowa- 
cj. W tych dniach Miejskie Muzeum 
Przyrodnicze otrzymało list z muzeum 
w Pradze, które donosi, że znaleziona 
sowa była obrączkowana w 1947 r., w 
Sedlowo, okręg Litomyśl. 

List zawiera prośbę o nawiązanie 
współpracy muzeów oraz zapowiedź 
przysłania czasopisma ornitologicznegą 
„Sylwia“. Tym samym sowa płomy* 
kówka stała się łącznikiem między mu- 
zeami dwóch bratnich narodów. 


Okradła rodziców 


Do komisariatu M.O. zgłosiła się ob. 
Wolamin, zamieszkała przy ul. Sumo- 
wej 4, składając zameldowanie prze- 
ciwko swej 10-letniej córce. 

Stanisława Krystyna Wolamin okra- 
dła swych rodziców i zbiegła w nie- 
wiadomym kierunku. Po jej zniknię- 
ciu stwierdzono brak 2-ch męskich ze- 
garków niklowych, 1 damskiego zegar- 
ka złotego, 3 pierścionków. złotych i zło 
tego naszyjnika. 


„Za wyrodną córką wszczęto poszu- 
kiwania. (i) 


— Wszyscy odeszli ode mnie i od- 
wrócili się, jak od zapowietrzonej, Nie 
zależało mi zresztą na ich sądach... Ale 
Zbigniew” Dlaczego potępił mnie rów- 
nież Zbigniew, jeśli to, co uczyniłam 
zrobiłam tylko przez niego i dla niego? 
Dlaczego nie chciał mnie przedtem 
wysłuchać? Czy mój postępek należy 
rzeczywiście do rzędu tych, których sie 
nigdy nie przebacza? — pytała siebie. 
Ale ciemna, zimowa noc milczała, a 
tylko gdzieś daleko zegary wydzwania- 
ły godziny. 

— Wiee pó co żyć dalej? W imię cze- 
go cierpieć i przetrawiać gorycz swojej 
hańby? — powraca do niej raz wraz 
natatczywe pytanie. 

Uczuła nagle nieznośne zimno, jakby 
ogarnał ją chłód pustego grobowca. 

Wzdrygnęła się. , 

Narzuciła na ramiona płaszcz i wol- 
nym krokiem podeszła do okna. 

Nie spiesząc się. odsuneła czarną pa- 
pierową zasłonę i spojrzała przed sie- 
bie. i 

Lekko zadrzały jej przyzwyczajone 
do ciemności powieki — gdyż na dwo- 
rze świtało już srebrzyście... 
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Całą długą, zimową noc spędziła sie- 
dząc na krawedzi swojego łóżka... 

Ale też nie była to noc stracona: 
dziewczyna wie już teraz, co jej zo- 
stało... : 

Tak, ale to rozwiązanie nastąpi tro- 
chę później na razie . drżaca i zziębnię 
ta dochodzi do mieca i rozpala ogień. 

Nie chce się jej jeść, ani pić, pragnie 
się jednak ogrzać. 

Tępo spogląda na purpurowe płomie- 
nie, które zwolna zamieniają się w sza- 


ry popiół. 
— Oto jest nieuchronny koniec wszy 
stkiego: garstka popiołu! — gorzka jest 


jej filozofia, a zmęczone powieki ciążą 
jej coraz bardziej. ; 

Wreszcie, znużona, zapadła w sen 
pełen złych majaków i niespokojnych 
koszmarów... a 

Dnia tego, (chociaż nie miała obiądo- 
wego dyżuru) spóźniła się po raz pierw 
szy do pracy. 

Hans Welner siedział jak zawsze nie- 
ruchomo obok swojej żelaznej kasy, a | 
w palcach jego szeleściły kostemanki | 


— Dlaczegoś się spóźniła? — warknał 
złowrogo. 

Uczuła rodzaj satysfakcji, że nie boi 
się więcej gniewnych błyskawic w 
jego oczach. Ona jest już jakby po 
drugiej stronie wieczności: załatwi jesz- 
cze z kimś pewien rachunek i odejdzie. 
Cóż ją więc może obchodzić gniewny 
pajac o wielkiej asyryjskiej brodzie 
i śmiesznej gestykulacji rozgniewanego 
orangutanga? 

— Zaspałam! — powiedziała tak zu- 
chwale, że gospodarz dancing-baru znie 
ruchomiał, 

— Zaspałam po prostu! — powtórzy- 
ła z cyniczną beztroską i przeszła na 
swój rewir. ; 

— Ta dziewczyna oszalała chyba! — 
opamiętał się wreszcie Welner — bede 
musiał na jej temat porozmawiać z 
Polizeiratem Koenigiem: tej pannicy 
przewróciło się zupełnie w głowie! 

Radca jest już na swoim posterunku. 
Pijąc w milczeniu piwo, spod oka spo- 
gląda na Ołęcką, która snuje się dziś 
obok niego, jak natrętny cień i tak ja- 
koś dziwnie spogląda mu w oczy... 

Koenig ma do niej pewien interes, 
ale porozmawia o nim z ładną kelnere- 
czką dopiero później, kiedy opróżni się 
trochę sala i będzie mniej świadków. 

Na razie milczy i uśmiecha się życzli 
wie do Heleny, kiedy ta przynosi mu 
nowy kufel bursztynowo-złocistego na 
poju. 

Ale tylko dla Koeniga jest dziś He- 
'ena wyjątkowo grzeczna. W stosunku 
do innych zachowuje się (jak stwierdza 


Dość już ma tej służby! Dość tego 
usługiwania! Dość tych upokorzeń! 

„Nie ma zamiaru — w ten swój ostat- 
ni wieczór — poddawać się kaprysom 
gości. 

, — Dlaczego „kołnierzyk* w tym ku- 
flu piwa jest taki wysoki? — skrzeczy 
urzędnik pocztowy, który, ubrany w 
galowy mundur, udawać chce pułkow* 
nika. 

Odpowiedziała mu coś takiego, że re- 
klamujący otwarł szeroko oczy ze zdzi 
wienia, a potem wrzasnął do Grossa. 


— To skandal, żeby kelnerki trakto- 
wały w ten sposób swoich gości! Przy- 
szedłem wypić tutaj piwo, a nie wy- 
słuchiwać  impertynencji ordynarnych 
histeryczek! 


Maitre d'hotel łagodzi jak może 
ale za chwilę wyniknie nowa awantura 
ale az chivilę wyniknie nowa awantura 
przy stoliku panny Mony Strobel, 

— Od pięciu już minut czekam na 
Curacao orange denerwuje się 
Niemka. 

— A ja nie mam pięciu nsg i piesiu 
rąk, żeby obsłużyć równocześnie całą 
salę! — mruknęła kelnerka tak aro- 
gancko, że znów Fryderyk Gross załą- 
godzić musi scysję... 

Maitre d'hotel rzuca pod adresem zu- 
chwałej kelnerki groźne słowa i jeszcze 
groźniejsze spojrzenia, ona jednak na- 
wet ich nie dostrzega, bo zaraz potem 
jakaś melodia, którą tak bardzo lubił 
Zbigniew przypomina jej go całkiem 


Na widok wchodzącej spojrzał na nią| z oburzeniem Fryderyk Gross) z jawną „ niepotrzebnie... 


rozjuszonym wzrokiem. 


' arogancją. 


(D. c. n.) 
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Szybciej, lepiej i wygodniej 
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Miasto otrzymuje nowe połączenia i nowe wozy. — W Łodzi po- 
wsłianie ceniralna zajezdnia i dworzec autobusowy 


" Komunikacja autobusowa rozwija się 
w Polsce coraz pomyślniej, a miasto na 
sze | województwo zajmują pod tym 


względem jedno z pierwszych miejsc. 


Nowy letni rozkład jazdy, wchodząty 
w życie z dniem 9 maja rb., wprowadza 


szereg dalszych zmian, idących bardzo 
na rękę publiczności. 
Obecnie autobusy łódzkiego oddziału 


PKS-u przemierzają codziennie 4.009 ki- 


lometrów. Od 9 maja przemierzać będą 
po 9.000 kilometrów dziennie, co da się 

` eslągnąć zarówno przez sprowadzenie 
nowych autobusów, jak i zwiększenie 
częstotliwości wyjazdu  dotychczaso- 
wych wozów. 

Potrzeby mieszkańców Łodzi I woje- 
wództwa zaspokoją 63 autobusy, w 
chwili obecnej zaś miasto posiada ich 
zaledwie 40. Z tego! można Się najlepiej 
zorientować o ogromie zamierzonych 
zmian. 

Największy ruch panuje na linii Łódź 
— Warszawa. Trasę tę obsługuje 10 par 
autobusów, nowych i wygodnych „Ley- 
landów”, Ilość ta jest najzupełniej wy- 
starczająca, toteż na tej trasie nie pro- 
jektuje się uruchomienia nowych wo- 
Zów. 


Zmiany od 9 maja 


Dużą frekwencją cieszą się również lī- 
nie Łódź — Piotrków | Łódź — Toma- 
szów. Na każdej z nich od 9-go maja 
zaczną kursować po dwie nowe pary 
wygodnych autobusów. 

Tak samo zwiększona będzie ilość au 
tobusów, kursujących między Łodzią a 
Głownem. 

Łódź uzyska dwa nowe ważne połą- 
czenia, a mianowicie z Radomiem przez 
Tomaszów i Odrzywół oraz z Sieradzem 
przy czym na liniach tych będą kursowa 
ły nowe „Leylandy”, 

Usprawniona będzie w wysokim sto- 
pniu komunikacja między Łodzią a Tur- 
kiem. Stacja Turek, należąca obecne do 
poznańskiego oddziału PKS-u włączona 
zostanie do stacji łódzkiej. Miejscowość 
ta i cały okręg turecki związane są gos- 
podarczo z Łodzią i ciążą do naszego 
miasta. 

Nowy rozkład jazdy przystosowany 
będzie do potrzeb ludności, sezonu let- 
nd? oraz ściśle sharmonizowany z 
PKP. . 

Będzie on ogłoszony już: w najbliż- 
szych dqiach i umieszczony na wszyst- 
kich słupach przystankowych. 


Za trzy mesiące - dworzec! 

Łódzki oddział PKS-u projektuje na 
rb. jeszcze inne zmiany, które również 
w poważnym stopniu wpłyną na uspraw 
nienie komunikacji autobusowej. 

Stacja łódzka jest upośledzona, gdyż: 
nie posiada odpowiedniej zajezdni dla 
autobusów. 

Dotychczas wszystkie wozy parkuią 
pod gołym niebem na niewielkim pta- 
cyku przy ul. Wigury. Opady atmosiery- 
czne wyrządziły już niepowetowane 


szkody, Wiele wozów uległo  zniszcze- | 


niu, a obsługa w czasie deszczów, śnie- 
gu, mrozu i upałów musiała pracować 
ną powietrzu. 

Dzięki usilnym staraniom PKS-owi u- 
dało się uzyskać obszerny teren pod 
budowę centralnej zajezdni autobuso- 
wej między ulicami Wólczańską, Skorup- 
kl i Gdańską. 

Na tefenie tym stanie stacja obsługi 


oraz hala postoju maszyn. Stacja obsłu- 
gi zosłała już wykonana. Obecnie PKS 
otrzymał 33 miliony złotych kredytu 
na urządzenie hali postoju, która będzie 
jedną z największych tego rodzaju w 
Polsce. 

Pomieści ona 80 wozów i zabezpie- 
czy maszyny przed zniszczeniem, umo- 
żliwiając personelowi pracę w dogod- 
nych warunkach. 

Jeszcze w roku bieżącym, mniej wię- 
cej za trzy miesiące obiekt ten będzie 
gotowy i oddany do użytku. Od tej 
chwili wszystkie autobusy przybywają; Chodzi o to, że podróżni nie są jesz- 
ce do Łodzi będą zajeżdżały wprost|cze zdyscyplinowani i często zachowa- 
na ul. Wólczańską, gdzie wozy natych-| niem swym przysparzają wiele kłopotu. 
miast przejmie obsługa techniczna. Nadal zdarzają się wypadki, gdy pa- 


Na opróżnionym placu przy uł. Wigu- 
ry wybudowany będzie dworzec auto- 
busowy. Otrzyma on 4 perony, ochro- 
nione dachem. W budynku parterowym 
znajdować się będzie przechowalnia ba 
gażu, zaś naprzeciwko znajdzie się po- 
czekalnia dla podróżnych. 


Apel do publiczności 


Komunikując nam o tych wszystkich 
zmianach I udogodnieniach kierownic- 
two PKS-u prosiło o ogłoszenie apelu 
do publiczności. 


W Łodzi panuje głód mieszkaniowy, 
nie wszyscy jeszcze mają dach nad gło- 
wą a wiele rodzin mieszka w pojedyń- 
czych pokojach. 

A jednocześnie znaczna 
urządziła się bardziej, niż wygodnie, 
zajmując lokale o wiele większe, niż 
wymagały istotne potrzeby, 

W tym stanie rzeczy władze kwate- 
runkowe zmuszone były przeprowadzić 
w roku ubiegłym kontrolę, w wyniku 

tórej wsiedlono znaczną ilość potrzebu 
jących do zbyt obszernych mieszkań. 

Akcja ta, co prawda w znacznie mniej 


sz zakresie, trwa nadal. Nadal prze- 
prowadzane są kontrole i gdy tylko uda 
się zagęścić jakieś mieszkanie władze 
wykorzystują możliwości, uwzględnia- 
jac w pierwszym rzędzie najbardziej 
potrzebujących. 

Toteż aż się uwierzyć nie chce, że 
w tym samym czasie, gdy cały sztab 
kontrolerów szuka dalszych możliwo- 
ści zagęszczenia lokali mieszkalnych, 
gdy nadal wiele osób nie ma własnego 
kąta — w Łodzi znalazł się obywatel, 
który od trzech lat zajmuje aż dwa 


Do 19-90 kwietnia -pieniadze 


Od 19-go kwietnia — wyprawki 


Do Nowego Roku wyprawki dla nie- | prawki — ekwiwałenty gotówkowe po 
mowląt wydawał Wydział Aprowizacji | 3.800 złotych, zaś od 19-go kwietnia 
Zarządu Miejskiego, zaś od 1-go stycz- | przystąpi już do normalnego rozdziel- 
nia rb. funkcje te w myśl odpowiednie | nictwa wyprawek w naturze. 
go rozporządzenia miały przejąć na te- Każda wyprawka bedzie się składała 
renie całego kraju Ubezpieczalnie Spo- | z 1 mtr, flaneli na kołderkę, 6 koszu- 
łeczne. RADY! lek, 2 mtr: flaneli na kaftaniki, 4 mtr. 

Mimo to jednak po dziś dzień Ubez- | płótna na prześcieradła, 5 mtr. płótna 
pieczalnia Społeczna w Łodzi wypra- bieliźnianego itd. 


i , a to dlatego, że > i 
ym 5 zaniem świadectwa lekarskiego, stwier- 


wych wyjaśnień. : j ai TA 
Sprawa ta została uregulowana dopie dzajcego 9-ty miesiąc ciąży, lub na pod- 
stawie świadectwa urodzenia dziecka. 


ro w dniu wczorajszym. 
Do dnia 19-go kwietnia Ubezpieczal- | Wypłata ekwiwalentów podjęta bę- 
nia Społeczna będzie wypłacała wszy- | dzie w dniach najbliższych, o czym na- 
stąpią specjałne zawiadomienia. (k) 


zobowiązania bez pokrycia 
Bilety ulgowe do kin 


wydawane są na seanse, których... nie mal 


Bilety ulgowe do kin są nieustannym | nony do kin dla członków Związków 
źródłem niezadowolenia szerokich mas | Zawodowych. Naraziło to wielu na za- 
pracujących. Nadzieja znalezienia wy | wód i niepotrzebną stratę czasu. 
tchnienia po pracy ustępuje szybko Nie minęły jeszcze echa tego oczy- 
miejsca zniechęceniu, gdy przed sprag | wistego przeoczenia ze strony „Filmu”, 
nionymi rozrywki zaczynają się pię- | gdy znowu mamy do zanotowania fakt. 
trzyć: niczym niewytłumaczone  prze- | budzący co najmniej zdziwienie. 
oczenia, czy trudności. 

Jak wiadomo, kina w Wielki Czwar- 
tek były nieczynne, ale „Film Polski“ 
na ten właśnie dzień wydał ulgowe ku- 


ilość osób 


otrzymali ulgowe kupony do kina „Bał 
tyk“ na dzień 10 kwietnia — seans 
trzeci, jak o tym zresztą głosił napis na 
kuponie, Jakież jednak było ich zdzi- 
wienie, gdy nie chciano ich wpuścić na 


Członkowie Zw. Zaw. sądowników 


„KKÓBIEBTA<| 


przynosi 2 razy miesięcznie bezpłatne dodatki: „Moje: Dziecko” i „Kroję 
sama' (wykroje i wzory). Cena numeru objętości 24 stron, 35 zł. 


4049k „Kobieta* ukazuje się w każdy piątek. 


ten seans i gdy im tłumaczono, że na- 
pis na kuponie: „seans trzeci* — ozna- 


cza w języku dyrekeji kina... seans 
tzwarty. 


Nie pomogły ani prośby ani perswa- 
zje. Odesłano ich z kwitkiem. 
Co na to „Film Polski"? íp) 


sażerowie narażają instytucję na powa- 
żne straty, wsiadając po drodze w cha- 
rakterze t. zw. „łebków” | nie wykupu- 
ią biletów. 

Poza tym, publiczność niszczy | zaś- 
mieca wozy, nie zdając sobie widocz- 
nie sprawy z tego, z jak wielkimi wy- 
datkami i z jak wielkim nakładem wysił 
ków połączone jest utrzymanie autobu- 
sów w należytym stanie. 

Przyrzekliśmy i słowa dotrzymujemy. 
Mamy nadzieję, że łodzianie nie będą 
utrudniali pracy tej tak bardzo pożyte- 
cznej placówce i że już w najbliższym 
czasie, gdy zwrócimy się do PKS-u po 
nowe informacje usłyszymy... słowa po- 
chwały pod adresem łodzian. A. O. 


s 


Miał dwa mieszkania 


w irzecim urządził pracownię, a łeraz oczekuje 
go — czwarie, bezpłatne... 


mieszkania, a w trzecim urządził sobie 
pracownię! 


A jednak fakt taki wydarzył się. 
Władze administracyjne ustaliły, G 


ob. Kaeper Wesołowski ma dwa miesz- 
kania: jedno 2-pokojowe z kuchnią 
przy ul. Więckowskiego 1, które zaj- 
muje wraz z córką i bratanicą, a dru- 
gie — 3-pokojowe z kuchnią przy ul. 
Obywatelskiej 129, w którym mieszka... 
jego żona! i 
Niezależnie oġ tego, pomysłowy ło- 
dzianin zajął jeszeze jedno mieszkanie 
przy ul. Narutowicza, gdzie urządził 
pracownię futer. i , 
Kombinatora sprowadzono do Staro- 
stwa „Tłumaczył się bardzo mętnie. 


— Nie żyję z żona, dlatego mieszka- 


my oddzielnie — oświadczył. 


Wywiad stwierdził jednak co innego: 4 


ob. Wesołowski kontaktuje się ze swą 
połowicą, z którą nie ma rozwodu i ca- 
ła ta historia . jest po prostu zwykłym 
kantem, dzięki któremu małżeństwu 
udało sie przez tak długi okres czasu 
zajmować bezprawnie dwa mieszkania! 

Przyparty do muru Wesołowski ustą* 
pił wreszcie. Zaprzeczajac swym włas 
nym słowom, że właścicielem mieszka- 
nia przy ul. Obywatelskiej jest jego 
żona. „zgodził* się oddać to mieszkanie, 
byleby tylko pozostawiono mu luksu- 
sowy lokal z telefonem przy ul, Więc- 
kowskiego. 
` Na razie nie wiadomo, które mieszka 
nie będzie mu odebrane. W każdym 
bądz razie z jednego z nich łodzianin 
będzie musiał zrezygnować, 

Ale nie koniec na tym. Bo jak się do- 
wiadujemy, przeciwko ‘ob. Wesołow= 
skiemu skierowano już doniesienie do 
Sądu, celem pociągnięcia go do odpo- 
wiedzialności karnej za oszustwo, 

Za tego rodzaju machinacje prawo 
przewiduje surowe kary. Waścicielowi 


dwóch mieszkań grozi areszt do 2-ch 


lat oraz grzywna do 100.000 zł. 
Mądre 

wiatr sieje, zbiera burzę... (o) 

PETOETNYNE POFOOOOWOWO PRUDNIK REENE 


Bezpłatne lekcje 


słuchania muzyki 


W ramach akcji upowszechnienia muzyki 
Ludowy Instytut Muzyczny.w Łodzi organizu- 


= 


przysłowie powiada — kto 


je bezpłatne publiczne lekcja słuchania mu- 
ki 


ZYKI, 


Lekcje będą się odbywały jeden raż w mie- 


siącu w lokalu Ludowego Instytutu Muzyozne- 


go przy ul. Jaracza 19 (tel. 265-01), 
Pierwsza lekcja odbędzie się w niedzielą 


z 


dnia 18 kwietnia o godz, I7ej, Wstęp wolny 
dla wszystkich. Bezpłatne karty wstępu wyda- 
je sekretariat Ludoweqo Instytutu Muzyczne” 
go przy ul, Jaracza.19 do sohoty dnia 17-ga 
kwietnia. Ilość miejsc ściśle ograniczona. 


Śtr 6 


Gazeta fabryczna w ZSRR 


wpływa na podniesienie jakości produkcji, 


EXPRESS ILUSTR 


jest poteżną 


bronią w walce © udoskonalenie pracy 


W ZSRR wydaje się ponad 1 000 gazet 
fabrycznych w wielkim nakładzie. O- 
prócz tego wychodzą regularnie setki ty 
sięcy gazetek ściennych, fotomontaży, 
jednodniówek „błyskawic* itd. 

Radziecka prasa fabryczna ma wiel- 
kie znaczenie wychowawcze i organiza 
cyjne. Za pośrednictwem tych gazet 
organizacje społeczne i polityczne na- 
wiązują ścisły kontakt z masami pracują- 
cymi, wpływają na podniesienie ich po 
ziomu kulturalnego, mobilizują da ter- 
minowego wykonania powojennego pla 
nu pięcioletniego. 

Prasa fabryczna w ZSRR jest wyrazi- 
cielką opinii publicznej w przedsiębior- 
stwie. Autorami artykułów i notatek za- 
mieszczanych w tej prasie są robotnicy, 
majstrowie | pracownicy administracyj- 
ni. 

Ziściły się słowa Lenina: 

„Nieporozumieniem jest to, że litera- 
cl i tylko literaci powołani są do udzia- 
łu w organie prasowym; — wręcz prze- 
ciwnie, prasa będzie żywą i życiową je 
dynie wówczas, gdy na pięciu piszących 
stale literatów przypadać będzie 500 i 
5.000 nieliteratów". 


Rolę decydującą w pracy wielonakła- 
Li n U ti t ta DE U Dae NANECONOTNNPMNENCTANAO YNY 


Za nielegalną skórę 
4 mies'ące ohozu pracy 
Do Delegatury Komisji Specjalnej w 
Łodzi wpłynęło doniesienie, że Mikołaj 
, Madryk, zamieszkały w Łodzi przy ul. 
Nawrot 14, dopuszcza się poważnych 
wykroczeń, kupując iysprzedając skóry 
z nielegalnego wyrobu. 
_ Przeprowadzone dochodzenie po- 
twierdziło te zarzuty, wobec czego Ko- 
misja Specjalna zmuszona była ukarać 
przykładnie szkodnika gospodarczego. 
Madryka skierowano do obozu pracy 


dowych gazet fabrycznych odgrywają 
kolegia redakcyjne, obierane na zebra- 
niach robotniczych. Praca w tych kole- 
giach traktowana jest jako obowiązek 
społeczny i odbywa się w godzinach 
wolnych od zajęć. 

Wielką zaletą radzieckich gazet fabry 
cznych jest ich charakter masowy. Pra- 
cownicy gazet, oraz członkowie kole+ 


gium redakcyjnego utrzymują stały kon 
takt z korespondentami — robotnikami: 
omawiają z nimi plan pracy redakcyj- 
nej, ustalają tematy i terminy wystąpień 
w prasie. Oprócz tego przeprowadzane 
są systematycznie seminaria dla robot- 


ników - korespondentów, na których 
wykładają wykwalifikowani dziennika- 
rze. 

Gazeta fabryczna jest czynnikiem 


wpływającym na podniesienie jakości 
produkcji. Odzwierciadla ona osiągnie- 
cia i braki w pracy puszczególnych od- 
działów przedsiębiorstwa i walczy a 
rozpowszechnienie doświadczeń pracy 


Kukurydza jest smaczna! 


Można ją nabyć iez 


Do Łodzi nadeszły ostatnio znaczne 
ilości kukurydzy, zakupionej przez Pol 
skę w Rumunii, Węgrzech i Jugo- 
sławii. 

Hurtownie Funduszu Aprowizacyjne- 
go zarówno w naszym mieście jak i w 
terenie mają pod dostatkiem tego arty- 
kułu, ponieważ jednak nie wszyscy o 
tym wiedza — mało osób zgłasza się 
po kukurydzę. 

Mąka kukurydzowa jest bardzo sma- 
czna i można z niej sporządzać wiele 
potraw. Nie nadaje się ona wprawdzie 
do pieczenia chleba, natomiast dosko- 
nale udają się z niej placki, a gospo- 
dynie obeznane z tajnikami sztuki ku- 


oraz o usunięcie niedociągnięć na wszy 
stkich odcinkach życia fabryki. 

Dzięki ścisłej łączności z masami pracu- 
jacymi gazeta jest doskonale poinformo 
wana o toku wszystkich spraw w przed 
siębiorstwie i jest w stanie poruszać na 
swych łamach zagadnienia najaktual'iej 
sze, żywo obchodzące wszystkich pra- 
cowników. 

Potężną bronią w walce o udoskona- 
lenie pracy, używaną przez gazetę, jest 
krytyka i samokrytyka. Gazeta stoi na 
straży najżywotniejszych interesów ro- 
botników, walczy o udoskonalenie ich 
watunków materialnych, o właściwą ja- 
kość stołówek, bufetów, sklepów ioz-; 
dzielczych, przedszkoli, żłobków. 

Gazeta fabryczna jest doradcą robot- 
mika w sprawach kulturalno - oświato- 
wych. Robotnik znajduje w niej regenzię 
sztuk teatralnych, książek, filmów. Gaze- 
ta zaznajamia go z najnowszymi zdody- 
czami nauki i techniki, oraz przynosi dal 
domości sportowe z całego świata. 


żadnych ogran czeń 


Kukurydzy otrzymaliśmy tak wiele 
(ponad 12 tysięcy ton), że Fundusz 
Aprowizacyjny może zaspokoić wszel- 
kie zapotrzebowania, nawet jeśli cho- 
dzi o paszę dla bydła. 

Metr kukurydzy kosztuje w hurcie 
2.700 zł, a więc bez porównania mniej, 
niż inne zboże, a kukurydza jest jedną 
z najbardziej wartościowych pasz. ” 

Toteż Fundusz Aprowizacyjny po- 
stanowił sprzedawać ten artykuł wszy- 
stkim w każdej ilości i dla każdego ce- 
lu. Fundusz zaopatruje jedynie hur- 
townie, do tych zaś winny kierować 
zapotrzebowania wszystkie sklepy 
sprzedaży detalicznej zarwno państwo- 
we, spółdzielcze jak i prywatne. 


przymusowej na okres 4«ch miesię-| linarnej, potrafią nawet kporządzić z! Akcję tę ludność rolnicza powita nie 
cy. (s) niej smakowite i apetyczne torciki. wątpliwie z dużym uznaniem. (t) 
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Sklad mąki... w pralni! 


Konieczne urządzenia domowe nie mogą być zaj- 


imowame na Zadne inne cele! 


W domu przy ul. Marsz. Stalina 61 
znajduje się pomieszczenie o betono- 
wej posadzce przeznaczone na pralnię 
zbiorową dla 46 lokatorów, zamieszku- 
jących tę nieruchomość. 


Przez długi czas pomieszczenie to słu 
żyło swemu celowi ku zadowoleniu lo- 
katorów, którzy nie musieli urządzać 
prania w swych przeludnionych miesz 
kaniach. 

Kłopoty zaczęły sie, gdy pralnie zajał 
przedstawiciel inicjatywy prvwatnej. 
urządzając w niej... skład mąki! 

Lokatorzy imterweniowali u władz 
kwaterunkowych, a ponieważ zajęcie 
pomieszczenia nastapiło bez decyzji 
władz — skład maki usunieto. 

Lokal został opieczetowany. Lokato- 
rzy myśleli, że iuż niebawem znowu bę 
dzie służył ogólnemu celowi i wygo- 
dzie. tymczasem nieoczekiwanie wpro- 
wadził sie tam ktoś inny, nie uzyskując 
również decyzji kwaterunku. 

Ponowna interwencja nie dała na 
Tazie żadnych rezultatów. 

Na marginesie tego wynadku należy 
stwierdzić, że podobne fakty często 
maja ostatnio miejsce. 

Już nieraz zwracano się do nas w te- 
go rodzaiu sprawach. 

Nad wypadkami tymi nie można 
przejść do porzadkn dziennego, Zajmo- 
wanie jakiegokolwiek pomieszczenia 


bez zgody władz kwaterunkowych jest 
niedozwolone i winno być karane jako 
objaw samowoli, 

Poza tym, nie można dopuścić do de- 
wastacji potrzebnych urządzeń, wybu- 
dowanych nieraz z dużym nakładem 
kosztów. 

Pralnie zbiorowe w domach mieszkal 
nych są konieczne. Pranie bielizny w 
mieszkaniach oddziaływuje bowiem w 
zgubny sposób na ściany, które przesią 


kają wilgocią i po krótkim czasie opa- 
da z nich tynk. 

Podobnie nie można dopuścić do te- 
go, aby pokoje kąpielowe zamieniane 
były na izby mieszkalne, a i takie wy- 
padki zdarzają się w naszym mieście. 

Jesteśmy przekonani, że władze w#- 
ciągną odpowiednie konskwencje z ta- 
kich wydarzeń, a wymierzone kary bę- 
dą przykładem dla innych że przepisów 
nie wolno omijać! (t) 


Złodzieje przed Sądem Dorażnym 


Wwsnk'e karv za okradzenie transnortu ze Szwecii 


Ze Szwecji nadszedł cenny ładunek | dolfa, 


— łożyska kulkowę, przeznaczone dla 
Zjednoczenia Kopalń Rudy Żelaznej w 
Częstochowie. Ochronę nad ładunkiem. 
powierzono strażnikowi SOK-u, Sta- 
nisławowi Ckodyko. 

Chodyko, miast zaopiekować się od- 
danym jego pieczy ładunkiem. wszedł 
w zmowę z monterem Kazimierzem 
Oleksiakiem oraz Ślusarzem Parowo- 
zowni, Franciszkiem Szmiglem i wspól 
nie skradli 241 łożysk kulkowych oraz 
94 kg. parafiny, łacznej wartości, we- 
dlug cen sztywnych, około 500.000 zł. 

Za pośrednictwem 2-ch młodzieńców 
znaleźli nabywcę w osobie kupca Ru- 


któremu skradziony ładunek 
sprzedali za 50 tysięcy złotych. 

Dzięki energicznie przeprowadzone- 
mu śledztwu, sprawcy zostali ujęci, a 
skradzione łożyska i parafinę odnale- 
ziono. 

Sprawę rozpoznawał w trybie postę: 
powania doraźnego Wojskowy Sad Ko- 
lejowy na sesji wyjazdowej w Czesto- 
chowie. 

Sąd, przyjmując jako okoliczność ob- 
ciążającą fakt, że oskarżeni czynem 
swym mogli doprowadzić do utrudnie- 
nia w wykonaniu zakreślonego planu 
produkcji w kopalni rudy — skazał Cho 
dyke na 10 lat, a Oleksiaka i Szmigla 
na 8 lat więzienia. (p) 


Nr. 103 
Leczenie kiły 


Nowe ambulatorium czynne od dziś 

Z dniem dzisiejszym, 15 kwietnia, 
uruchomione zostaje zgodnie z naszą 
zapowiedzią nowe ambulatorium szyb- 
kiego i bezpłatnego leczenia kiły peni- 
cyliną. 

Ambulatorium znajduje się w lokalu 
przy ul. ks. Brzóski 85 i czynne jest co-* 
dziennie w godzinach od  16-ej do 
19-ej. 

„Zgłaszać się winni chorzy ze świeżo 
nabytą kiłą, matki ciężarne, oraz dzie- 
ci obciążone dziedziczną kiłą w wieku 
do lat 3-ch. 

Nadal czynne jest również ambula* 
torium przy ul. Tramwajowej 15, gdzie 
bezpłatne leczenie kiły systemem przy- 
spieszonym odbywa się codziennie w 
godzinach od 8-ej do 12-ej. (k) 


Zakończenie kursu 


rateen'etwa sanitarnego POK. 


Dnia 4 kwietnia w świetlicy PCK przy ul. 
Piotrkowskiej 236 odbyło się zakończenie kur- 
su ratownictwa sanitarnego, w którym wzięli 
udział przedstawiciele instytucyj i firm łódz- 
kich, jak: Elektrownia, Filcownia, Azbest, O. 
Karoff, Łódzkie Fabr. Wyr. Pap. PZPJG, PZ 
Dz.Gal., Scot-Bawne 6, oraz PZPB Nr 1. 

Absolwenci kursu w liczbie 39 orzymalł 
świadectwa upoważniające do udzielania 
pierwszej pomocy w razie nagłego wypadku. 

Uczestnicy kursu samorzutnie złożyli na ka 
retkę Pogotowia Dziecięcego PCK zł 4,800 zł. 


Program radiowy na dziś 


PROGRAM NA CZWARTEK 15 KWIETNIA 
12,09 Dziennik południowy, 1235 Muzyka 
popularna. 12,50 (Ł) „PZZ pomaga uczącej się 
młodzieży Ziem Zachodnich”, 12.55 (Œ) Chwi- 
la muzyki, 12.57 Œ) „I-szy Maj w Łodzi”, 
13.00 D. c. muzyki popularnej 13,20 Przerwa, 
14.00 Koncert solistów, 14,30 Audycja dla 
dzieci. 14,50 (Ł) „Sergiusz Rachmaninow“. 
15.10 (Ł) „Początki krytyki teatralnej w Pol- 
sce, 15,20 (Ł) Chwila muzyki. 15,23 (©) Wia- 
domości lokalne. 15,28 (Ł) Rozmaitości, 16.00 
Dziennik, 16,25 „Nasze uzdrowiska”. 16,30 
„Wyższa Szkoła Gospodarstwa Wiejskiego w 
Cieszynie” — pogadanka, 16.35 Radiowy po- 
radnik językowy, 1650 Audycja oświatowa 
TUR-u, 17.00 Beethoven: Sonata „Kreutzerow- 
ska". 17,45 RUL — „Młoda Polska". 18,00 
„Dla każdego coś miłego”, W przerwie „.Przy- 
goda niezgorsza” — opowiadanie A. Wilkoń- 
skiego, 20.00 Dziennik, 20.50 „Wiosna Ludów 
na ziemi bytomskiej” — odczyt. 21,00 Utwory 
Skriabiną j Rachmaninowa. 21,30 „Matka” — 
słuchowisko M. Gorkiego, 22.10 18-ta audycja 
z cyklu: „Dawna muzyka”, 22,45 (Ł) Koncert 
życzeń. 22,58 (Ł) Omówienie programu lokal- 
nego na jutro, 23.00 Ostatnie wiadomości, 
23.30 Zakończenie audvcii i Hymn, 
HFAPFETOTACHNEFONFNTENOTTYOWNNFOFEFEDUIDONUMA 

40.000 widzów zachwycało się doskonałym 
programem w cyrku pod dyr, Din-Dona, 

Reprezentacyjny cyrk mna placu Leonarda 
cieszy się wielkim powodzeniem, O doskonała 
ści programu najlepiej Świadczy, codziennie 
wypełniona po brzegi widownia. Kto jeszcze 
nie był w cyrku niech spieszy gdyż cyrk po- 
zostaje w Łodzi jeszcze tylko krótki czas. 

W sobotę i niedzielę dwa przedstawienia a 
godz. 16 m. 15 i 19 m, 15, 

A ENZO EEE ESNE E E 
LULLY — MOZART — BEETHOVEN 
ciekawy koncert Filharmonii 

Na najbliższym piątkowym koncercie symfo- 
nicznym dnia 16 kwietnia br, wystąpi jako 
sólista jeden z czołowych muzyków polskich 
sławny kempozytor i doskonały pianista prof. 
Bolesław Woytowicz, Odegra on z akompania 
mentem orkiestry piękny koncert Mozarta 
Nr, 17 G-dur, Oprócz tego usłyszymy fragmen 
ty z Suity baletowej Luily'ego w opracowaniu 
Mottla oraz II Symfonię Beethovena. Orkie- 
strą Filharmonii dyryguje Włodzimierz Ormic- 
ki, który parę miesięcy temu występował już 
w Łodzi į zyskał wtedy uznanie publiczności 
i krytyki dla swojego smaku artystycznego 
i solidnego opracowania prowadzonych przez 
siebie utworów Bilety do nabycia w kasie ki- 
na „Bałtyk* Narutowicza 20, 
BACYACHEANFACAELYOATEATPAFAKET RTTE ERTE TY 

KOMUNIKAT 

w sprawie znaczków kontrolnych dła psów. 

Zarząd Miejski w Łodzi — Wydział Podat- 
kowy — przypomina, że zgodnie z par, 10 sta 
tutu o podatku od psów — wszyscy posiada- 
cze psów, zarówno podlegających, jak i nie 
podlegających opodatkowaniu, obowiązani są 
nabyć znaczki kontrolne na rok 1948 i zawie- 
sić je w sposób trwały na szyi posiadanych 
psów, 

W razie nabycia psa należy zaopatrzyć się w 
znaczek w ciągu tygodni od chwili nabycia. 

Znaczki kontrójie wydaje za zwrotem kosz- 
tów Wydział Podatkowy Al. Kościuszki nr 1, 
3 piętro, pokój nr 26, oraz Główna Kasa Miej- 
ska, ul. Roosevelta nr. 15, 

Niezastosowanie się do tego obowiązku po- 
ciągnie za sobą odstawienie psa do Zakładu 
Utylizacyjnego oraz ukaranie posiadacza psa 
karą pieniężną porządkową od 20 do 30,000 zł, 
z mocy art, 142, 148 paragraf 1 Prawa karnego 
skarbowego. 

Łódź,dn 14 kwietnia 1948 r, 
ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI 


Trwa rynna 


Ostatnie przygotowania 
piłkarzy przed meczem z Czechami 
Na obozie treningowym w Warszawie 

piłkarze nasi czynią ostatnie przygoto- 
wania do niedzielnego meczu międzypań 
stwowego z Czechosłowacją, szlifując 
swą [ormę. Pod kierunkiem trenera 
PZPN. W. Kuchara odbywają się trenin- 
gi na stadionie Wojska Polskiego. 

Program treningów przewiduje: ranny 
bieg na przełaj, po odpoczynku gimna- 
stykę i gre w siatkówkę, lub koszyków" 
kę, a po południu ćwiczenia z piłką noż- 
ną. Ostatni trening odbędzie się dzisiaj, 
natomiast w piątek i sobotę tylko lekka 
zaprawa gimnastyczna. 

W obozie biorą udział: JANIK, SKRO- 
MNY, BARWIŃSKI, WŁODARCZYK, 
JANDULA, WAŚKO, SZCZUREK, PAR 
PAN, GAJDZIK, PRZYCHERKA, CIE- 
ŚLIK, SPODZIEJA, OPRYCH, GRACZ, 
BIAŁAS, BOBULA. 


Zainteresowanie zawodatni jest ogro- 
mne. Z KRAKOWA i LODZI odejdą spe- 
cjalne pociągi popularne. Prawdapodo- 
bnie wycieczkę do Warszawy zorganizu 
ją KATOWICE, gdyż usportowiony 
ŚLĄSK da chyba najwięcej graczy do re 
prezentacji, 


—_L 


Kolarze na start! 


Kio ma rower — na wyścę D.K.$. 
w nietz e!ę 

Rozkręcii się już kolarze łódzcy, Po pierw- 
szym wyścigu odbytym w ub, niedzietę w ra- 
fach uroczystości otwarcia sezonu,  inicjaty- 
wę podjął DKS,, organizując w niedzielę dnia 
18 bm, propagandowe wyścigi kołarśkie dia 
posiadaczy kart wyścigowych, a na rowerach 
turystycznych dla wszystkich chętnych. 

Będą to biegi na dystansie 50 kim í 20 kim. 
ze stariem 1 metą na szosie pablanickiej przy 
przystanku Chocianowice, obok remizy, Trasa 
wyścigu na 50 klm, prowadzi z Łodzi przez Pa 
bjamice į Łask z powrotem do Łodzi, Zapisy 

„chętnych przyjmowane będą na starcie g godzi 
nie 9. Opłata startowego wynosi tylko 50 zł, 
od zawodnika, 

Wszyscy kolarze niezrzeszeni 
i sekcjach powinni wykorzystać nadarzającą 
się okazję i wypróbować swnje możliwości 
1 uzdolnienia w niedzielnych wyścigach DKS, 


DKS urządza treningi 


tla swej sekcii lekkoatletycznej 


Zarząd sekcji lekkoatletycznej Wł, Zw, Dzie 
wiarskiego Klubu Sportowego: zawiadamia 
swych członków o treningach, które odbywają 
się stale na boisku K, P, Zjednoczone o godzi- 
nie 17-ej w poniedziałki. środy į piątki, 


„Skromne“ wydatki 


2 miliony zł. kosztują bokserów mi- 
strzestwa Po'ski 
Mistrzostwa plęściarskie Polski przy= 
niosły piękny dochód, który wyraża się 
sumą 2.326.700 zł. Jest to niewątpliwie 
wielka zasługa WOZB., który potrafił 

dobrze zorganizować tę imprezę. 4 

Ale myliłby się ten, ktoby sądził, że 
cała ta kwota wpłynęła do kasy Polskie- 
go Zw. Bokserskiego, bo koszty urządze- 
nia zawodów były kolosalne. Utrzyma- 
nie 84 zawodników w ciągu pięciu dni, 
niezwykle licznego kompletu sędziów, 
kcszty związane z przekształceniem 
ujeżdżalni na halę sportową I inne wy- 
datki, pochłonęły olbrzymią sumę 2-ch 
milionów zł. Do kasy PZB. wpłynęło za- 
ledwie 300 tys, zł. 


w klubach 


——— 


Kolei na tenisistów 


odbyć walne zebranie doroczne 


Zarząd ŁOZT zwołuje w dn. 26446 r, o 
godz (8-ej w pierwszym a o godz. 18.30 w 
drugim terminie w lokalu ŁOZB przy nl Fiotr- 
kowskiej 87 Roczne Walne Zebranie Łódzkie- 
go Okręgowego Zw, Tenisowego na którym po 
dokonaniu wyboru nowych władz Związku 
omówione będą wytyczne prąc na rok 1948-49 


Start i meta Biegów Narodowych 


Komisja biegów wyznaczyła już miejsca na stadionach 
i w parkach. — Jak oceniane beda zwyciestwa 


Prace nad należytym  zorgańizowa- 
niem pierwszej imprezy sportowej o 
charakterze naprawdę masowym — a 
taką będą przecież Biegi Narodowe w 
dniu. 2 maja - posuwają się systematycz- 
nie i konsekwbntnie naprzód.. Cały apa- 
rat GUKF, „Służby Polsce", referaty 
sportowe OKZZ, Samopomocy Chłop- 
skiej i organizacji młodzieżowych po- 
stawiono na nogi, by wspólnym wysił- 
kiem osiągnąć zamierzony ce!. 

Na konferencjach toczą się dyskusje, 
rozważa się różne projekty na tematy 
jak tu najlepiej pokonać trudności, któ- 
fe są przecież nie małe, Brak nam jesz- 
cze potrzebnego doświadczenia w or- 
ganizewaniu wielkich, masowych im- 
prez i technicznego przygotowania. Że 
jednak silna wola organizatorów nie raz 
już sprawiła cuda, na pewno i w tym 
wypadku przeszkody będą pokonane. 

Ostatnio debatowano mad ustaleniem 
miejsc startu | trasy dia biegów, maią- 
cych się odbyć w Łodzi. 

I tax zdecydowano: 

ORMO, MO, UBP pobiegną wspólnie w 
jednej organizacji sportowej „Gwar- 
dia”. Kierownikiem komisji biegów d'a 
tej grupy jest por. Świętosławski (tel. 
253-60 wew. 16a). Start į meta tego bie 
gu przy ul. Stalina 17. 


Straż Pożarna pobiegnie w ramach O 
K. Z. Z., a na terenie województwa łódz 
kiego z „Gwardią“ 

Szkoły Powszechne młodzież męska 
(kierownik komisji biegów inż. Micha- 
łowski WŁ). Start i meta w parku Sien- 
kiewicza. 

„Służba Polsce” szkół średnich mę- 
skich i żeńskich (kierownicy biegów: — 
prof. Konarzewski i prof. Zabłocka, tel 
153-53). Stat i meta w parku Poniatow- 
skiego. 

Młodzież od lat 14 do 16-tu szkół śre- 
dnich w ramach szkolnych klubów spor- 
towych (kierownik — Ulatowski J.) Start 
i meta w parku Poniatowskiego. 

Organizację młodzieżowe biegi dziew 
cząt — kierownik Głażewska — (tel. 
141-32). Start i meta w parku Ludowym. 

Wojsko. Kierownik komisji biegów— 
por. Bednarski. Start i meta na boisku 
WAS-u, 

Wyższe uczelnie mają 
start | metę na Polesiu. 

Związek Harcerstwa Polskiego, kiero- 
wnik biegów — Bilecki, start na Widze- 
wie na stadionie Wima. 

Dwojaka jest ocena zwycięstwa w 
Biegach Narodowych: za masowy udział 
w tek zwanych pionach strukturalnych 
kuliury fizycznej i za zwycięstwo druży- 


wyzńiaczone 


Nagroda „Wicka i Wacka” 


dla najlepszego klubu w turnieu lub leuszowym Ł02T8. 


Od poniedziałku trwają rozgrywki tenisa sto 
łowego w turnieju jubileuszowym  zorganizo- 
wanym przez ŁOZTS, Udział uczestników jest 
nadspodziewanie liczny. Do rozgrywek zgło- 
siło się 85 graczy w tej liczbie 23 niestowa- 
rzyszenych, Wśród uczestników widać wiele 
młodzieży w wieku od 10 do 15 lat, którzy po 
ziemem swej gry sprawiają miłą niespodzian 
kę, niewiele bowiem odbiegają od starszych 
kolegów. 

Rozgrywki przeprowadzane są w grupach, 
przy czym 5 grup liczy po 6-ciu zawodników, 
a li-cie — po 5 graczy, Ażeby uniknąć niespo 
dzianek, najlepszych 16 graczy łódzkich roz- 
stawiono. Rozgrywki przeprowadza się syste- 
mem spolkań każdy z każdym, Pierwsze przed 
boje już zakończono, obecnie toczy się druga 
kolejka spotkań, w wyniku której wyłonieni 
zestaną ćwierćfinaliści. Do ćwierćfinału zakwa 
lifikują się ci zawodnicy którzy zajmą w 
swych grupach pierwsze j drugie miejsca, 


Przedboje przeprowadzane są na trzech sto- 
łach jednocześnie w  lokałach ORATORIUM 
i ELEKTROWNI. Począwszy gd ćwierćiinałów 
a więc ëd poniedziałku dalszy ciąg turnieju 
odbywać się będzie tylko w sali Elextrowni, 

Szereg firm ofiarowało cenne nagrody dla 
zwycięzców. Dołychczas na liście ofiarodaw- 
ców figurują i-my: PUJDAK, Z, KOWALSKI, 
KANTOR, CZUJ-CZYN „START“ PLACEK, 
DYR, ORSZULAK, REDAKCJA „EXPESSU ILU 
STROWANEGO” į DZIEWIARSKI KLUB SPOR 
TOWY, Ostatnie dwie nagrody są zespołowe, 
Nagrodę Redakcji „EXPRESSU ILUSTROWA- 
NEGO" czyli nagrodę przechodnią „WICKA 
i WACKA” zdobędzie klub, którego najwięk- 
sza Ilość zawodników znajdzie się w ćwiecii- 
nale, natomiast nagroda DKS przypadnie klu- 
bowi na tych samych warunkach w półfinale 
turnieju. 


Kraków, Warszawa, Poznań 


partnerami Łodzi w czwórmeczu pływackim 


Minął miesiąc urlopu dany pływakom, 
a teraz przychodzi kolej na sezon letni 
tak niecierpliwie wyczekiwany. Łodzianie 
którzy w sezonie zimowym  pracowaii 
b. ambitnie, co zresztą zgodnie podkre- 
sla opinia sportowa, cieszą się z nadej- 
ścia wiosny, bo da im ona lepsze warun 
ki treningowe. 


żonego odpoczynku, daczecali się wrasz 
cie znowu „pracy, bowiem  Kierown:- 
żtwo zdecydowało się na wykorzystanie 
kilku tygodni dzieizcych nas jeszcze od 
sezo: u letnego, to znaczy od momentu 
wyjścia na pływalnie otv'atie, ʻia żorga 
nizos'anie szereg? poważrych impre: 
pływackich. 

Spotkania te odbędą się na krytej pły 
walni YMCA, przy czym w pierwszym 
rzędzie inicjatywę muszą wykazać klu- 
y, zaś termin 9-go maja tj. dzień ŚWIĘ 
TA ZWYCIĘSTWA zarezerwował dia 
siebie ŁOZPŁ. na zawody międzyokręgo 


| Pierwszy krok w tym kierunku stawia 
KS. Filmowiec, pływacy którego przygo 
tawują nam dwie piękne imprezy w nad- 
jchodzącą sobotę i niedzielę. W sobote 
dn. 17 bm. o godz, 17,30 rozegrany bę- 
dzie mecz pływacki WARTA — FILMO- 
WIEC, w którym spotkają się ` najlepsi 


(pływacy POZNANIA i ŁODZI, natomiast 
z z jw niedzielę 
Żawodnicy, którzy korzystali z zast | 


dn, 18 bm. odbędzie się 
czwórmecz z udziałem najlepszych pły- 
waków WARSZAWY, KRAKOWA, PO- 
ZNANIA i ŁODZI. Tutaj ujrzymy na 
starcie między innymi: Kitę, Jakubow- 
skiego, Korneckiego (Cracovia), Czuper- 
skiego, Jabłońskiego, Nowaka, Szczypko 
(Elektryczność W-wa) Tedlinga, Owczar 
ka, Cichomskiego (Warta) i Bonieckiego, 
Jerę, Dobrowolskiego, Chojnackiego, 
(Filmowiec), oraz wielu innych utalento- 
wanych i wybijających się młodych za- 
wodników, z których nie jeden może być 
rewelacją sezonu letniego, 

Za dwa tygodnie tj. w niedzielę dn. 25 
bm., łodzianie "gościć będą pływaków 


re LÓDZ — WROCŁAW, a termin nie-,Polonii (Bytom). To też do drugiej poło- 
co późniejszy na mecz ŁÓDŹ — KRA-|wy maja Łódź będzie. terenem pięciu 
frapujących spotkań pływackich, 


nowe w jednym z tych pionów. Ponie- 
waż dla niejednego z czytelników mo- 
że to okazać się niezrozumiałym, wyjaś- 
niamy, że w Biegach Narodowych biorą 
udział zawodnicy(czki) następujących 
pionów strukturalnych: 


1) Związki Zawodowe poprzez refera 
ty kultury fizycznej przy OKZZ. i 

2) Zrzeszenie sporiowe „Gwardia“, 
jednoczące w swych szeregach zawo* 
dników Milicji Ob., ORMO, KBW i Urzę- 
du Bezp. Publicznego. 

5) Wojsko Polskie. 

4) Organizacje młodzieżowe, s wier! 
OM TUR, Zw. Mł. Demokratycznej, ZWM, 
Wici, Zw. Harcerstwa Polskiego, „Służą 
ba Polsce”. - 

5) Zw. Samopomocy Chłopskiej, or- 
ganizujący biegi wiejskie. l 

6) Sektor szkglny: szkół powszech- 
nych, średnich, szkolnych klubów spor- 
towych, studenci i studentki wyższych 
uczelni. 

W poszczególnych pionach rywalizują 
ze sobą grupy '-danego środowiska, 8 
więc: tabryki, branże zawodowe, jed- 
nostki wojskowe, hufce, gminy itd. i 

Jak przy tym oceniane będzie zwycię 
stwo w Biegach Narodowych? 

Otóż przy masowym udziale plerwsza 
ocena zwycięstwa zależy od korzystniej 
szego stosunku procentowego biega- 
czy wychodzących ze zorganizowanej 
grupy środowiskowej. — Na przykład: 
Związek Włókniarzy ma zorganizowa- 
nych 12.000 członków. Teoretycznie 
wszyscy mogliby wziąć udział w bie- 
g-ch, aia na starcie stanęło i bieg u- 
kończyło tylko 3000. Stanowi to tylko 
25 proc. Ponieważ (dla przykładu) me* 
talowcy, według takiegoż obliczenia, 
dali 22 proc., a chemicy 34,5 proc. więc 
jasne, że zwyciężyli chemicy. 

Ale niezależnie od tego, chcemy tów- 
nież wiedzieć, który klub, lub zakład 
włókienniczy zwyciężył na. przykład w 
grupie Włókniarzy. Do tego celu służy 
druga ocena. W biegach poszczegól- 
nych klas wieku każda grupa środowis- 
kowa może wystawić dowolną ilość dru 
żyn, a każdy biegacz zajmie jakieś pun- 
ktowane miejsce (za 1-sze jeden punkt, 
za drugie — 2 punkty itd.). Otóż w tym 
wypadku suma punktów zśobytych 
przez drużynę decyduje o wyniku. 

Dla kierownictwa biegów przy dużej 
ilości uczestników obliczenia takie to o- 
gromna praca. Obliczenia trzeba prze- 
prowadzić szybko i sprawiedliwie. 

Pierwsze biegi narodowe cieszą się 
w poszczególnych organizacjach wiel- 
kim zainteresowaniem i najprawdopo- 
dobniej ramy imprezy, tak jak je sobie 
zakreślono, będą wypełnione. Zdumie- 
wa jednak pewna obojętność dla tej im 
prezy wykazywana przez młodzież wyż 
szych uczelni. Na wstępnej konferencji 


sy NI 


Kol wyższe nie miały swego przed- 


stawiciela, w następnych również nie 
brały udziału, chociaż uważamy, że wła 
śnie młodzież akademicka powinna słu 
żyć innym przykładem, a swą pracą or- 
ganizacyjną przyczynić się do uspraw- 
nienia pierwszej w Polsce imprezy ma- 
sowej. 

NRENZZEZUGONEREKZWNZBEZEDEWNUNNM 


Torino prowadzi 
w piłkarskich mistrzostwach Włoch 


Na czele włoskiej ligi piłkarskiej nadal kroczy 
Torino przed Milano z minimalną różnicą zdo 
bytych punktów, 

W ostatnch spotkaniach ligowych Torino 
zwyciężył Bologne w stosunku 5:1, a Milano 
pokonał zespół Internationale w stosunku 2:0, 
To ostatnie spotkanie ściągnęła na stadion klu 
bu mediolańskiego ponad 50 tys, widzów. 
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SOLE NIKLOWE Poszukiwanie nracv 


WIELKA ZNIZKA CEN! WEŁNĘ 
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Przed sklepem rozdzielczym — długi wąż 
ludzki, Od rana ludzie stoją w kolejce, aby 
odebrać nrzydziałowe obuwie. Każdemu zale- 
ży, sby załatwiono go jak najwcześniej. Świę- 
ta ra pasem, tyle jeszcze spraw do załatwie- 
nia, Ludzie denerwują się więc, przestępując 
s nogi na noge. 

Nagle przez tłnm przeciska się energicznie, 
rozpychając łokciami stojących, mężczyzna 
niskiego wzrostu z teczką pod pachą. 

Pilnujący porządku usiłuje go zatrzymać, 

-— Panie, stań pan w kolejce. 

Ten mierzy go wzrokiem od góry do dołu. 

—A czy dyrektor departamentu też musi 
słać w kolejce? 

Po kilku chwilach, wychodzi ze sklepu z 
haczuszką w ręku. 

m. Panie, —zatrzymuje go jakiś mężczyzna 
= semu pam powiedział, że pan jest dyre- 
ktorem departamentu, kiedy ja wiem, że pan 
siłę nazywa Alojzy Kapuściński i jest właści- 
stelem sklepu? 

— A czy ja mówiłem, że jestem dyrekto- 
rem — dziwi się Kapuściński — ja się prze- 
cież tylko pytałem, czy dyrektor departamen- 
tu też nie może wejść bez kolejki! 

* = * 

Żona pana Kotka słynie z nieprawdopodob- 
nej tuszy. Tak tęgiej niewiasty, nie ma w 
całym mieście. 

Pam Kotek umówił się kledyś ze swą poło- 
wicą w kawiarni. 

— Czy nie widział pan mojej żony? 
zwraca się do szatniarza. 

— Owszem, proszę pana, Jest na sali. Sie- 
dzi DOOKOŁA stolika. 

LB 
"przed świętami pan Eustachy Piórko, pra- 
sywnik prywatnego sklepu, zgłasza się do sze- 
ła, prosząc o zratyfikację świąteczną. 

Ale szef nie chce nawet o tym słyszeć, 

— Nie ma mowy, panie Piórko. Jestem go- 
ły jak święty turecki. 

— Jak pan może tak mówić! — oburza się 
pan Piórko. — Wszyscy wiedzą, że przegry- 
wa pan w karty olbrzymie sumy, Przed trze 
ma dniami przegrał pan 10.000, przedwczoraj 
drugie tyle.» 

— Co zrobić — przerywa mu szef — jak 
karta nie idzie? 


Dokad dziś nóldziemy 


PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
Dziś o godz. 19,30 głośna sztuka J, P. Sar- 
tre'a ,LADACZNICA Z ZASADAMI”, 
TEATR POWSZECHNY. — Dziś 6 godz. 
19,15 ciekawa komedia R. Matuszewskie- 
go i J: Rojewskiego pt. „Gospoda pod We- 
sołą Kukułką', 
TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
16 kwietnia o godz. 19,15 premiera farsy 
Noela Cowarda „SEANS”". Udział biorą: Hanna 
Bielicka, Helena Buczyńska, Halina Głuszków- 
ma, Wanda Jakubińska, Michał Melina, Danu 
ta Szaflarska i Ludwik Tatarski, 
Dziś przedstawienie zamknięte, 
Teatr „SYRENA“, Traugutta 1 
Dziś o godz. 19,30 „AMBASADOR”. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA” 
Piotrkowska 243 

Codziennie o godz. 19.15: w niedzielę o godz. 
15.30 — „ZEMSTA NIETOPERZA”, operetka 
w 3-ch aktach J. Straussa w premierowej ob- 
sadzie. 

Teatr „OSA Zachodnia 43. tel. 140-09 

Dziś i codziennie „WIOSENNY BIEG". 


PRZEBOJOWY PROGRAM W CYRKU 
Bawiący od Świąt reprezentacyjny cyrk pod 
dyrekcją Din-Dona cieszy się niebywałym po- 
wodzeniem. Program postawiony jest na wy- 
sokim poziomie artystycznym, 


Kina 


ADRIA — „Pani Miniver” 

BAŁTYK — „Bitwa o szyny”. 

BAJKA — „Skarb Tarzana” 

GDYNIA — „O szóstej wieczorem po woj- 
nie”, 

HEL — „Rodzina Fromant*, 

MUZA — „Zielona dolina", 

POLONTA — „Ostatni Etap“. 

PRZEDWIOŚNIE — „U progu Tajemnicy” 

ROBOTNIK — „Knock-Out”. 

ROMA — „Dwulicowa kobieta” 

REKORD — „Skradziona Sława”. 

STYLOWY — „Mali Detektywi". 

ŚWIT — „Znak Zorro" 

TATRY — „Nicholaus Nickleby” 

TĘCZA — „Mali Detektywi”. 

WISŁA — „Nauczycielka Wiejska". 

WŁÓKNIARZ — „Guwernantka”, 

WOLNOŚĆ — „Ostatni Etap". 

ZACHĘTA — „Pod dachami Paryża” 


Redaktor Naczelny; E. KRONIEWICZ 
D—018500 


męskie 


wodowych. 


kostiumy dobry gatunek 
GARNITURY: 


Ta ze 100 proc. wełny 
ubranka chłopięce granatowe 
Zniżka dla członków Związków Za- 


J. STANKIEWICZ ul. Piotrkowska 18 


UWAGA: Sklep w podwórzu na prawo 
Firma egzystuje od r. 1922. 


wafle do lodów i cukiernictwa 
różnych wzorów 


poleca 


Łódzka Wytwórnia Wafli 


„DELKA” 
ŁÓDŹ 


ulica Południowa 27 
(w podwórzu). 


11.500,— 


6.000,— do 10.500 — 
16.500— 
3.800,— 


4054b 


JA 


JA 


Łódź, Gdańska 184 


codz'ennie Świeże gwarantowane 
w każdej ilości po cenach interwen- 
cyjnych 


tłaczki i wylewki świeże 
dla cukierni, wytwórni 
łówek 
po cenach znacznie zniżonych 
do nabycia 


SPOŁEM 
Okręgowy Dddział Mleczarska - Jajczarski 


JA 


JA 


lodów, Sto” 


telefon 158-34 


INŻYNIER - 


ARCHITERT 


przyjmuje do wykonania 


ARCHITEKTURY i BUDOWNICTWA 


Wiadomość: telefon 128-17 


WSZELKIE RYSUNKI Z DZIEDZINY 
3511B 


mumm OGŁOSZENIA DROBNE mmm 


Dr PROCHACKI spe- |AKUSZERKA ŁAGO-| SPRZEDAŻ hurtowa 


Lekarze 


Dr MIRSKI akuszeria 
choroby kobiece. Że- 
romskiego 37. tel. 
257-23 11k 
Dr KOWALSKI MIE- 
CZYSŁAW, specjalis- 
ta skórno-wenerycz- 
ne 1 Maja 3, 8 — 10; 
4 — 7. 2334k 
Dr PIWECKI wewne- 
trzne (płuca, serce). 
Piotrkowska 35. 3—6. 
34728 
Dr PIESKOW — ner- 
wowe, wewnętrzne, e- 
lektrowstrząsy. 3 — 5. 
Zawadzka 6. 3511k 
Dr HEYKRO-PORĘEB- 
SKI Jan choroby skór 
mo-weneryczne Brzeź- 
na 6, tel. 158-19. 5-7. 
344k 
Dr LIBO ALEKSAN- 
DER choroby uszu, 
gardła, nosa, 8 — 10, 
4 — 6. Daszyńskiego 
6 tel.: 101-50. _3608k 
DR DOLIŃSKA, Cko- 
roby dzieci. Narutowi 
cza 6, tel. 208-78 
Dr LENCZEWSKI cho 
roby kobiece, skusze- 
ria, przyjmuje 3 — 7 
Sienkiewicza 51. 


3653k 
Dr KUDREWICZ spe- 
cjalista weneryczne- 
skórne, 8—10. 3—7. 
Piotrkowska 106. 

3544k 


Dr BASS ZYGMUNT 
choroby kobiece. Na- 
rutowicza 6, tel 208-76 
37440 
DR DOBROWOLSKI 
speejalista chorób ner 
wowych i sakralnych 
Kopernika 6 — 5, tel.: 
186-00. 3610k 
DR VOGEL specjalis 
ta chorób kobiecych 
aknuszeria. Narntowi- 
cza 4, tel.: 260-92. 
3609k 
Dr ZOFIA KOŁSUT 
choroby kobiece, aku- 
szeria, przyjmuje Łódź 
Piotrkowska 70-3 
front II p, tel. 212-22 
godzina 15—18. 3672k 
DR MARKIEWICZ 
GUSTAW wenerycz- 
ne, skórne Piotrkow- 
ska 109-6, tel. 138-52. 
23641: 
LECZNICA lekarzy 
specjalistów oraz ga- 
binet dentystyczny 
Piotrkowska 3, 10—19 
Telef.: 216-48. 3516k 
DÓRTÓR ZAURMAN 
specjalista: skórne we 
neryczne, 8—10; 5—7 
Nawrot 8. 3644k 


cjalista, skórne wene. 
ryczne przyjmuje 3—6 
Legionów 17 3486k 
Dr TEMPSKI specja- 
lista weneryczne, skór 


ne, włosy, moczo- 
płciowe. Piotrkowska 
114. 3476k 


DR TADEUSZ CHĘ- 
CIŃSKI choroby skór 
no-weneryczne Piotr- 
kowska 157, 3—6. 
__3578k 
DOKTÓR REICHER 
specjalista wenerycz- 
ne, skórne, płciowe 
(zaburzenia) Pałudrio 
wa 26 druga — städ- 
ma. 338% 
Dr OLĘDZKI choro- 
by skórno-wenerycz- 
ne. Żeromskiego 41—1 


3— 8. 1146k 
Dr ŁOZA specjalista 


chorób włosów, skóry 
i wenerycznych. pierw 
sza — druga. czwarta 
— siódma. Sienkiewi- 
cza 34, telefon 179-56 

34401 
DR RÓŻYCKI snecia 
lista chorób kob'-evch 
akuszerii przeprowa- 
dzi? sie. Obaranje: Pio 
frkowska 33. nrz”imn 
e:2— 0 52311 
Dr Ł. CHALFFNOWA 
gabinet lekarsko-dentv 
stycznv obecnie An- 
drzeja Struga 31, 

41790 


Fe'czerzw 


STARSZY felczer Ga- 
hiha dwenlatni nrak- 
tyk szpitala skra- 
Wensrycznasą Głów- 
na 62 — 76. 18 — %0 

31016 


Penivści 


LEKARZ DENTYSTA 
Zofia Balicka. Labora 
torium sztucznych ze- 
hów. Moninszki 11. 
II p. tel. 151-15. 
3977k 
LECZ. ZĘBÓW. Nowo 
czesna pracownia ze- 
hów sztucznych Piotr 
knurska 8 34751 
LERKARZ-DFNTYSTA 
Rogacka.  Wieckow- 
skiego (Śródmiejska, 
49. tel 178-77 4520k 


Akuszerki 


ARUSZERKA WOJTA 
SIEWICZ. — Abitu- 
rientka Warszawskiej 
Kliniki Profesora Gro 
madzkiego przyjmuje 
Pomorska 43.  3283g 


je Zachodnia 52, tel. 
151-76. 3333g 


Kupno — surzedaż 


NAJTANIEJ kupisz, — 
najdrożej sprzedasz u- 
żywane meble F-ma 
Ancerowicz,  Sienkie- 
wicza 3. 3249k 
BAZAR MEBLI pole- 
ca tanio używane me- 
ble, Łódź Stary Ry- 
nek 8, tel. 188-531. 
3292k 
KWIATKOWSKI — 
Snawadzki Łódź, Ko- 
ściuszki 36. tel. 147-45 
poleca doborowe wina 
1 miody. 3106k 
ZEGAREK — srebro. 
złoto kupuje „Omega“ 
Piotrkowska 4. Pole- 
ca: gwarantowane wy 
roby złote — srebrne. 
3681k 
PŁYTY gramofonowe 
w dużym wvhorze pô 
leca ..Melofdiofon'" 
Łódź, Piotrkowska 155 
3348k 
POPULARNY Skład 
Mebli S, Gabata — Pa 
wełczyk, Łódź. ul. Dr 
Próchnil” 1 (Zawadz- 
ka) tel. 175-75. Pole- 
ea najtaniej, synial- 
nie. stołowe, gabinety, 
kuchnie. tapczany. sto 
ły. krzesła, fotele i 
łóżka. Wkonanie solid 
pe rowy sark 
MEBLE. sprzedaż — 
kupno. Zamówienia— 
zamiany — Piotrkow- 
ska Nr 275 (sklep Ga- 
lər 1 Biernacki) 323500 
SREBRO w każdei po 
staci kupuje—M. Wel- 
ner I Ska. Pódź. Piotr 
kowska 112, tel. 120-86 
3815k 
MERCEDES osobowy 
6-cio cylindrowy aka- 
zyinie do sprzedania, 
Pabianicka 85. 4119a 
SPRZEDAM wytwórnie 
wafli. Więckowskiego 
49 (dawniej Śródmiei- 
ska) 4131n 
Wytwórnia wafli pole- 
ca walfle do lodów. 
Więckowskieqo 49 (da 
niej Śródmiejska) 
no SPRZEDANIA wil- 
la w Tuszyn Lesie o 25 
pokojach Wiadomość 
Kilińskiego 35 u zeqar 


mistrza. 41455 
MOTOCYKL  „Victo- 


tia“ 200 cm snrzedam 


po kapitalnym re- 
moncie,  Kilińskieno 
236, 4160g 


WSKA Irena przyjmuf kapeluszy beretów 


damskich duży wybór 
— ceny niskie Łódź, 
Kopernika 47-12 S. An 


tonnwska. 39188 
SPRZEDAM wózek 


dziecięcy głęboki. Sien 
kiewicza 42. m, 4 od 
17—19-j. 42029 
SPRZEDAM samochód 
Ford-Taunus małolitra 
żowy po qeneralnym 
remoncie, Piotrkowska 


115 (warsztat), _4206q 


SPRZEDAM dywan 
4x3, Więckowskiego 
30m t 4208q 


SPRZEDAM place je- 
den płac zabudowany 
oraz lód większą ilość 
i chomonta angielskie 
na parę koni. Bałucki 
Rynek 3. Paszteciarnia, 

4154q 
MOTOCYKL „Slarley" 
nowy sprzedam Wia- 
domość Piotrkowska 
46 II podwódze tele- 
fon_154-24. __ 4221q 
ZAWORY, butle stalo- 
we wysokociśnieniowe 
małolitrażowe od 05 


—6 kupimy. Przemysł 
Gaśniczy Łódź, Śród- 
miejska 22 4180q 


SPRZEDAM plac w Ra 
dodoszc7u, Wiado- 
mość: Wólczańska 21 
m 12, codziennie od 
dodz. 18. ____9189q 
SPRZEDAM patefon 
wózek dzieciecy, łóż- 
ka Abramowskiego 16 
m _ 4 po l6-ej. 4190 
KREDFENS kuchenny 
sprzedam tanio Dow- 
borczyków 23 róa Na 


wrot. stolarz, 41010 


SPORTOWY sprzet, 
Duży wybór, cenv kon 
kurencvjne. poleca 
Jan Puidak ; S-ka, 
Łódź, Piotrkowska 83 
4193% 
MASZYNY  „Żakard” 
mechaniczne lub ręcz- 
ne 1200 na jedwab ja- 
ko też desenie atłaso- 
we do nich również 
krosna kunie. Znłosze: 
nia nod .Żakard” .Pra 
sa" Piotrkowska 55 
4100r 


SPRZEDAM szafe kre- 
dens pokniowv. land- 
zzaft Wiadomość Pl 
Kościemy. 4-11 42007 


tóżne 


JEDYNY  FOTOAU- 
TOMAT Narutowicza 
8 — najtańsze naj- 
szybsze zdjęcia lesitv- 
macyjne! 3317k 


DO OWOCARNI przyj 
mę spółnika lub inne 


szybko wykonuje Za- 
kład Wileński Nawrot 
i. 2599k 
ZIOŁA lecznicze M. 
Szydłowski farmaceu- 
ta - zielarz, 40 lat pra 
cy zawodowej. Naru- 
fowieza 1. Draseria. 


BRYCZESY specjali- 
sta wykonuje oraz 
przyjmuje zamówienia 
na długie spodnie. pe 
siadam gotowe na skła 
dzie Piotr Fronck 


Piotrkowska 220. 
Anzii 


ODNAWTAMY kabelu 
sze damskie, męskie 
szyjemy czapki ź po- 
wierzonych materia- 


łów NOWOŚĆ. Stali- 
na 20 4N0ORA 


DNIA 11, 4 zaginęły 
w Helenowie wraz z 
npaltem: książka Ubezp 
Społ. leqit. zwiazkowa 
oraz zaświadczenie R. 
K, U. į jnne na nazwi 
sko Lewkowicz Ahram 

4204 


OSTRZEŻENIE Dyr. 
cyrku reprezentacyjne 
qao w Łodzi ostrzega 
P.T. Publiczność przed 
nabywaniem biletów u 
pokątnych  sprzedaw- 
ców. Równocześnie o- 
głasza się nieważność 
biletów w numeracji 
1501 do 2000 a 100 zł. 
oraz nr 1001 do 1500 
a 450 zł, Odnośnie po 
wyższych biletów prze 
prowadza się w Zarzą 
dzie Miejskim w Łodzi 
postępowanie unieważ 
niające. Dyrekcja Cvr- 

w Łodzi 4%09q 
ZAKŁAD fryzjerski, 
mleszkaniem na pro- 
wincji,  wydzierżawie. 
Powód wyjazd, Oferty 
„Letnisko” „„Prasa” 
Piotrkowska 55. 4192q 


Zaofiarewanie pracy 


POMOC domowa e go 
towaniem potrzebna z 
referencjami 
miast, Adres: 
gionów 4t, Sklep, 

`~ A146q 


PIELĘGNIARKA do 2 
miesięcznego dziecka 
poszukiwana, Zgłosze- 
nia Pabianice ul, Party 


zancka 31. 42054 
POTRZEBNY fryzjer 
damski siła pierwszo- 
rzędna, Referencje ko 
nieczne, 1l-go Listona 
da 10. 4167k 


POTRZEBNA 
nrasowaczka na 


zdolna 
che- 


ficzne. Łódź, ul, Na- 
wrot 15, 4182q 


pronozycje, O „Owo- 
crania". ___4186q 


POTRZEBNA dziewcz 
na dn pomocy w kuch 
ni, Zqłoszenia paszte- 
ciarnia. Jaracza 14. 


POTRZEBNA pomoc 
domowa od zaraz, 
Piotrkowska 76.m 4. 

PRD ABB: 
POTRZEBNA dobra 
pomoc domowa. Kiliń 
skiego 44-51, Praco- 


wnia czanak 41950 


POTRZEBNA pomoc 
dómowa. Południowa 
23 m. 22, 41970 


POTRZEBNA 
kobieta do prowadze- 
nia samodzielnie go- 
spodarstwa rolneqo 
może być małżeństwa 
Wiadomość: Rzaowska 
143 fRestąuracja) 
41080 


POMOC domowa star 
sza czysta, referencje 


starsza 


do 3 osób oð zaraz 
Wólczańska 2 tel 
152-67. 41949 


Adres Redakcji i Administracji: Łódź, ul, Piotrkowska 102a Tel: 137-47, Działu Ogłoszeń: Piotrkowska 5%, tel 
"elefony Redakcji: Kronika — 129-13, Sport — 137-47, Redaktor Narzelny — 112-80, 
Prenum. miesięczna zł, 100 — kwartalna zł, 270 —, Zamawiać į wpłacać Kolportaż: Łódź, Zwirki 17, P.K:O. Nr VII = 1331, 


tnie, Oferty pod „WY- 
chowawczyni” „Prasa 
Piotrkowska 55, 4201q 


Lokale 


MAŁŻEŃSTWO bez- 
dzietne (izraelickie) po 
szukuje pokoju z nie- 
krępującym wejściem 
i używalnością kuchni, 
Oferty pod „B“ „Pra- 
są” Piotrkowska 55 

Í 42034 


| POSZUKUJĘ 2 pokoi z 


kuchnią, na Chojnach 
(przecznice Rzgowskiej 
ad Dąbrowskiego do 
przejazdu kolejowego). 
Zwrot kosztów temon- 
hr, Pośrednicy pożąda- 
ni. Oferty s, „W 2000" 
„Prasa” Piotrkowska 
55 4211 
Z RO ANNEE RS Przy 
POSZUKUJĘ pokój z 
kuchnią za zwrotem ko 
sztów remontu. Pośre” 
dnictwo pożądane An- 
drzeja 58-10 4213q 


LOKAL 70 m2 zwrot 


kosztów remontu odsta 


pie: Kowalski, Lenio- 
nów 5—8. 4219q 


ZAMIENIE 3 nokoje z 
kuchnią we Wrocła- 
wiu na 2 lub 1 z ku 
chnią w Łodzi. Wiado 
mość, Łódź, Grabowa 
4183q 


KURSY SAMOCHO- 
DOWE Gerharda 
Łódź, Kościuszki 68, 
19 kwietnia otwarcie 
specjalnych kursów 
dla motocyklistów i 
kierowców amatorów, 


KURSY kroju dam- 
skiego 1 modelowenia. 
Zapisy: Instytut Prze 
mysłowo  Rzemieślni- 
czy Sienkiewicza 89. 


7amnhione dokumenty 


ZGUBIONO kartę RKU 
Zgierz, legit. zw, zaw. ' 
karte PUR, legit, PCK 
legit rowerową Kalisz 
Szczenan, Aleksandrów 
Ogrodowa 13. 4207q 
ZGUBIONO kartę reje 
stracyjną RKU, odcin- 
ki zameldowania, oraz 
legitymację tymczaso- 
wą PPR na nazwisko 
Siniakówskj Bronisław 
Kilińskiego 73 m. 31, 
42154 
ZGUBIONO legityma- 
cję urzędową nr, 00670 
wystawioną przez Min 


Obrony Narodowei, 

Simińska Janina. 
Więckowskiego 73 13 

4074q 

ZGUBIONO książki 


Ubezpieczalnj Brzękow 
ski Szczepan, Piotrkow 
ska 26 4173q 


ZAGURIONO ksiażki 
Ubeznieczalni Grzywiń 
ski Henryk, Mielczar- 


skiego 25. 4137q 
SKRADZIONO portfel 
książeczkę Ubezpiecza! 
mi Społecz. Irena, Jan 
Bocheński Cieszyńska I 
upraszam o zwrot. 


A18iq 
ZAGUBIONO dyplom 
q1istrzowski 


szewski, 
Marczyński 


Walerian 
Zachodnia 32. 41B4q 


ZAGITBIONO leqityma 
cję Ubezpieczalni Spo 
łecznej na nazwisko 
Grzegorzewska Stani- 
sława, Pl. Wolności 10 

4185q 
ETE OT E 


OGŁASZAJCIE SIĘ 


W „EXPRESSIE 
U DSTROWANYM” 


111-50. Wydawca 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


